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M. rozumem różniemy się od zwie- 
rząt. Za pośrzednićktwem zmyfłów . pozna- 
iemy rzeczy nas otaczaiace , uważamy ich wła- 
sności, ukazuigce- nam podobienftwo, lub rö- 
Żność onych, a ztąd wyplywaiace rozftrząsa: 
nie i uwaga kształcą szczegulne irpowszechne 
wyobrażeńia, które są źrzodłem naszego po- 
znania. 


Uwaga i doświadczenie ftaie się matką 
sztuk i uimieietno:ci, za ich przewodnictwem 


natężenie dowcipu ludzkiego, dofkonałości 

ftopniami idąc, dało nam poznać, że natu- 

ra człowiekowi szczodrą udzieliła ręką te zdol- 

ność, która go spokoyńym czyni do wyo- 

brażenia ' sobie rzeczy, sądzenia o nich lub 

poznania związku, i dościgania iego przyczyn; 
| - A 


XC «8e 5C 


co czyniąc rozszerza granicę swych wiados, 
mości,których szczęśliwa pamięć ieft f(karbem, 

Doświadczenie uczy, że pewny związek. 
znayduie się między rzeczami nas dotyknią» 
cemi, oraz i natchnieniami od natury w serca 
ludzkie wlanemi, Z tego zobopólnego zwią: 
zku wypływaią nasze żądze, które są Żrzo- 
dłem naszey czynności. 

Natchnieńia od natury zwierzętom w po- 
wszechności udzielone, maig za cel ich utrzy* 
manie, ich obronę i płodzenie sobie podo= 
bnych.  Taż natura chcąc, ażebyśmy im 
przodkowali, dała nam światło rozumu, iw 
lała w nasze serca, żądze szukania uszczesli- 
wienia, w dofkonałościach iftności naszey 
przyzwoitych i w ścifłym związku towarzyfkie- 
go życia. 

Z tąd nagli gas żądać AEE a brzy- 
dzić się złym: wyobrażenie tego co ieft dobre, 
lub złe, nie zawsze fię sprawdza z iftnością rze- 
czy, która ieft zamiarem naszego Życzenia, 
lub wftretu: z tey przyczyny dobre i złe na 
prawdziwe lub pozorne dzieli się. Korzenie 
nauk (mówił pewny filozof ) są to przykre, 
lecz ich owoce są fłodkie, podchlebftwa lu= 
bieżności, są miłe, lecz POZNAC oczekiwać 
potr zeba owoców. 
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Uczynki nasze i niespokoyność , którey 
doznaiemy , gdy okolicznościami przymusze- 
ni iefte$my być bezczynnemi, są dowodem, 
że natura człowieka czynnym ftworzyła. Przy- 
czyny naszey czynności, 
Żyny w naszey iftności, 


są to ukryte sprę- 
za których póśrze- 
dniftwem myślemy, żądamy, i rufzamy się po- 


dług okoliczńości, lub naszego upodobania. 


Używanie sił i sposobności, którą posia- 
damy, ftaie się źrzodłem naszego uszczęśli- 
wienia, lub nieszczęścia, z nieumiarkowania 
ich wyplywaiacego. Rozum nam daie prze- 
pisy, mądrego używania naszych sil, praw i 
własności, których zbior utworzył moralną na: 
ukę. Ta bowiem na zdrowym rozumię ; 1do= 
świadczeniu ugruntowana, pokazuie drogę do 
mądrości, cnoty, 1 uszczęśliwienia, które nayà 
bardziey zawiflo od mądrze iuniarkowaney 
czynności i prac nam i towarzyftwu użyte- 


„eznych. 


Cnota ieft łatwością częftym nabyta cwi. 
czeniem , pełnić dobre uczynki, to ieft takie, 
które do naszego i innych uszczęśliwienia 


zmierzają. Znayduią się ludzie nawyknieni 
Żyć sztuką udawania arcy biegli, których ser- 


ce z igzykiem nie zoftaie w iednym porozu: 
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mieniu. Jch ufta píyna miodem , a serce żoł- 
cią ieft zarażone. Jch pobudki i cel do któ- 
rych zmierzaiją, częftokróć są niedościgłe, z 
tey przyczyny chcąc sądzić o ich cnocie, u- 
ważaymy, czyli ich uczynki zgadzają się z 
przepisami sprawiedliwości, iludzkości. Sci- 
fle bowiem pełnienie pomienionych cnot czy= 
ni człowieka godnym szacunku. 

Towarzylkie życie i zobopólna pomoc, 
którą ludzie wzaiemnie sobie świadezą, czy» 
ni ich szczęśliwemi.  Usilne ftaranie towa- 
rzyftwu być użytecznym, nazywa się enotą 
towarzylka, lub patryotyczną. Pozytki które 
z naszych talentów na dobro powszechne splys 
waią, określaią nasze zalługi. 

Różność czynić należy między prawdzi: 
wemi, i pozornemi cnotami, Pierwsze nie 
tylko temu pożytek czynią, który ie wykonywa 
ale też i towarzyltwu, którego ieft członkiem, 
drugie zaś omamiaią zmyfły proftego pospol- 
ftwa, które ie ślepo czci, i zamiaft towa: 
rzyftwu pożytkować, częftokroć ftaią się szko- 
dliwe onemu. Niewiadomość, zabobonność, 
nie rązumna. Religii gorliwość, ambicya, ła» 
komftwo, i inne tym podobne przyczyny, i na- 
pelaily świat uprzedzeniami i cnotami poor» 
nemi. "n um. 
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Óbyczaie są pewne sposoby czynienia, 
które w.nasze lub towarzyftwa dobro w pły* 
waią: aztey przyczyny dzielą się na dobre i 
zle. Człowiek kochaiący cnotę ma dobre 0- 
byczaie. Narod fkłada się -z Obywatelów, 
ktorych obyczaie ftanowia powszechne: wyo- 
brażenie obyczaiów Narodu. 

Cnota 'ieft źrzodiem naszego uszczęśli- 
wienia , a zatym naszym ieft obowiązkiem ią 
poznać , kochać, i ściśle iey przepisy pełnić. 
Dobrodzieyftwa , które towarzyftwu winni ie- 
fte$my, kładą na nas obowiązek, iemu się 
ftac poźytecznemi, ile możności naszey, gdy 
całości utrzymanie i dobro z uszczęśliwieniem 
części, ściśle ieft złączone. 

Chesc być cnotliwemi i dobremi Obywa- 
telami, usiłuymy poznać nasze powinności, a 
pokładaymy nasze uszczęśliwienie , na ich ści- 
flym wykonaniu.. 

Dobre lub złe nałogi są fkutkiem nuczyn= 
ków częfto powtarzanych. Nikt bowiem 


znagła nie ftaie się dobrym, lub złym. Ka- 


żdy początek ieft trudny, lecz miłość wszy« 
Rko zwycięża, nayprzykrzeysze ofladza. pra- 
ce. Tego conie znamy, żądać nie możemy. 
Nie można kochać cnoty,.brzydżić się wyftę- 
pkami, gdy piekność pierwszey, a szkara- 
dność drugich nam ieft nie znaioma. 
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Madry rozftrząsa fkutki, które idą powol- 
nym krokiem za uczynkami, a z nich układa 
reguły dobrego i szczęśliwego życia. = Wie» 
dząc że wyftepki nadgradzaią śwoich ezcicie« 
lów hańbą, pogardzeniem, zgryzotą, zhoro- 
bami, karą, i rozpaczą, szacuie i kocha cnos 
tę, a w jey towarzyftwie szuką spokoyności 
dla fwoiey duszy. 

Oświeceni i chotliwi ludzie nie rodzą się 
jak grzybki w iedney nocy.  Dofkonałości, 
które są ozdobą naszego iefteftwa, wiele cza» 
su i pracy wyciągaią, a codzienne rozftrząsa: 
nie naszych czyaności, pomaga nam do po« 
znania naszych błędów, co ieft początkiem 
poprawy naszey, 

Wegetacya nam ieft powszechna z rośli. 
nami, a zmyfłów uczucie z innemi zwierzetas 
mi, rozumu światło, które nas od nich ró« 
Zni, być powinno naszym przewodnikiem, 
Człowiek , który ślepo namiętnościami się po» 
woduie, poniża nie tylko swoią naturę, ale 
też czyni się nieszczęśliwym, a częftokroć 
szkodliwym dla Qyczyzny towarzyszem , któ- 
ra go na swoim łonie vypielegnowala. Pier 
wszym wzruszeniem powodować sig, ieft to 
być zwierzęciem. 
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Nierządy i zgorszenia gdyby i na Tronie 
złożyły swoie siedlifko nie daią prawa cnocie 
wypowiadać pofluszeńftwa, gdyź nam nie po» 
dług przykładów , lecz podług przepisów ro= 
zumu, żyć przynależy. Zbrodnie ćmią Ko- 
rony i mitry, a cnota łańcuchami okuta, tym 
iaśniey świeci, 


|^ Prawdę poznać, ieft iftotnym powoła= 
niem człowięka. | Niewiadomosé : bowiem, 
| błędy, uprzedzenia, zabobonność, i inne nie- 
f | dofkonałości rozumu, czynią nas nieszczęśli- 
wemi, a towarzyftwu przynoszą szkodę. Czę- 
ftokroć ciemne i oboiętne zdania ziemię krwią 
zbroczyły. Nie można przyzwoicie o rze» 
czach sądzić, gdy nam iasnych wyobrażeń 
braknie, a tak chwalebniey dla nas będzie, 
milczeniem wyznać naszą nie wiadomośc w ta- 
kich rzeczach, które przechodzą granice mas 
szego poznania , niżeli w wielomówftwie szu- 
kać prózney chwały. Enota i roftropnosé rzą- 
dzić pow inna rozumem, ażeby od .ścieszki 
prawdy nie zboczył, na którey ambicya , chci- 
wość , lubieznos$6, iinne namiętności zdsa” 
| dzki na niego czynią. 
Naypowaznieysze prawdy ftaią się nie us 


£ytecznemi, gdy gnusność, miękkość, zmy- 
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flom podlogłość, zepsuty guft, złość naszego 
serca, iinne tym podobne przyczyny są ma 
przeszkodzie, żę ich na nasz własny, i innych, 
pożytek, użyć nie możemy. Ułombości, wy: 
ftepki, i zbrodnie, które z niedofkonałości. 
rozumu i woli wypływaią, nie tylko nam szko,- 
dzą, ale też i towarzyftwa mieszaią spokoy-. 
ność, a ztąd poznać można obowiązek być 
trofkliwym o wydofkonalenie rozumu i woli; 
które ieft celem prawdziwey nauki. 

Ządze, które w-naszym- sercu. czuiemy ,, 
są źrzadłem rozkoszy lub umartwienia. Na- 
tura. nas nagli szukać tego, co nas lechce, a, 
unikać, co nam sprawuie boleści, Stan ży” 
.ezeniom nąszym sprzyiaiacy szczęśliwym, a 
iem przeciwny nieszczęśliwym zowiemy. Ró. 
źność oswiecenia, życzeń, nałogu, eduka. 
cyi. guftu, wieku, i inne- przyczyny różne 
utworzyły uszczęśliwienią rodzaie. 


Człowiek ieft iftnością okryśloną. Gras 
nice naszey iftności, równie iak. i innych ies 
fteftw, wypływają z. rozporządzenia, całości, 
którey my małą cząftką iefteśmy. Jefteftwa 
ftworzońe,  dofkonalosci nieograniczonych 
posiadać nie moze,, które Stworzycielo= 
wi tylko są własne. Ządąć być zupełnie 


X +6 XX 
szczęśliwym na tym świecie, ieft to wykra- 
czać z granic, które natura nam przepisała, a 
próznemi trofkami martwić nędzny umyff. 

Z tego powodu żyimy spokoynie ,: gdy 
dobro, którego w naszym-ftanie używamy, 
przewyższa złe, które cierpliwie znosić po- 
trzeba, Rozumna wolność , mądre à prawne 
użycie sił naszych; praw idóbr, które posia* 
damy , nierozerwane węzły szezerey przyiaZni, 
piękność natury i iey wyrazów, poznanie i 
dościganie prawd użytecznych, zaufanie w 
Bogu, umiarkowanie i okryśleńie -naszych 
Z3dz, są źrzodłem -daigcym początek obfi. 
tym ftrumykom prawdziwego uszczęśliwienia. 


Honory, doftoieńftwa, bogaćtwa, i'ra- 


fkoszy, nie zawsze czynią szczęśliwemi tych, 
których fortuna swoiemi darami szczodrze 


obdarzyła. Gdy burzliwe, i nieumiarkowane 
Zadze. spokoyność umyfłu mieszaią, cóż nas 
uszczęśliwić może? nie potrzeba pysznego 
pałacu do wygodnego pomieszkania, okrycie 
ciała nie wyciąga kosztownego ubioru, nie 
potrzeba, ażeby ftoly ięczały pod ciężarem 
wymyślnych potraw i kosztownych win dla 
nasycenia się, i ugaszenia pragnienia. Ros 
fkosze wielkiemi nakładami nabyte' są prze: 
smiialiące, ^4 zbyteczne ich używanie, prze» 
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mienia ie na truciznę. , Czeftokroé z wielką 


fkwapliwością pożądane całe nasze życie na- 
pelniaia smutkiem. — Rofkoszna lubieżność ieft 


podobna do Apegy, co ścilkaiąc śmiertelne 
zadaie rany. 


Natura obdarzyła nas wolnością ,. i. uczy- 
l niła "nas zd fatnemi do. w ykonania różne- 
j o rodzai nezyuków. "Dafa nam Sposo» 
bność roftrząsania i obierania to, co nam się 
naybardziey podoba, a idąc za światłem ro» 
zumu wgłądamy w przyczyny, czemu tak a 
nie inaczey. To co w człowieku czynność 
wznieca, i ią utrzymuie, są żądze, lub cele, 
które ogarnąć usiłuie, lub też. wola zwierze 
chności maiąca niewątpliwe prawo kierowa« 
nia iego uczynki, Z tąd wypływa potrzeba, 
która nas czynnemi czyni, oraz obowiązki, 
„które mądrość i cnota na nas kładzie, 
Pobudki, lub bodźce są sprężynami czyn- 
ności, Dobre, lub złe, które rozumy, lub 
zimyfły w rzeczach wyobrażają, wzaiecaią na« 
sze żądze do ich doftapienia, lub odrzucenia, 
Dobre lub złe fkutki, które ściflym wezłem 
„4 uczynkami są złączone, wypływaią z ich na« 
tury, lub zawifly od woli prawodawcy, któw 
fy mądrze i sprawiedliwie nadgrody i kary 
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naznacza, Zgryzoty sumnienia, nfrata dos» 
brego imienia, zdrowia i majątku ofłabienie 
towarzyszą z rozwiezlym życiem. Więzienie, 
kaydany, miecz, szubienica, smaganie, i 
tam daley, są kary, Któremi zwierzchność 
złoczyńców przycifka, a cnotą zas sama dla 
siebie naypięknieyszą ieft nadgrodą. Rozpo 
rządzenie natury ieft dziełem Stworzyciela , 
więc obowiązki z iftności, i-związku rzeczy 
wyplywaiace, 23 pierwiaftkowa uznaią Go 
przyczyne, 


Obowiązki, bądź iakiegokolwiek rodza- 


in $cíagaia sie do wolnych uczynków, które 
sił naszych są fkutkami, gdyż nikogo nad mos 
Żżność obowiązać nie można, Ażebyśmy więc 
obowiązkom zadosyć uczynili, ftarać się nale» 
ży o dofkonałe ich poznanie, Celu ogarnąć 
nie możemy bez roftropnego używania srzod- 
ków przyzwoitych, których dźiałanie , ażeby 
było fkuteczne wszelkie przeszkody uprzataé 
potrzeba. Wielkość obowiązkow zasadza się 
na ważności pobudek, lub ich liczbie, 
Uczynki z obowiązków wypływaiące na- 
zywamy powinnością, a więc są powinności 
.xoftropnosci, i cnoty. Pierwsze funduią się 
na związku, który śrzodki, ż celami łączy, 
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drugie zaś na prawach, które wolą naszey 


zwierzchności oznaezaią. Cnota i mądrość 
uczy, co czynić przynależy „.Ażebyśmiy przyro- 
dzonego i towarzyfkiego: uszczęśliwienia ftali 
się uczęfinikami. Rozum bowiem, którym 
naszą iftność przvozdobiona widziemy; tym. 
celem ieft nam dany, ażebyśmy różnili dobre od: 
alejo, pożyteczne -od szkodliwego, przy- 
ftoyne, od nieprzyftoynego, a sprawiedliwe 
ed niespráwiedliwego. Zapatrnymy sie przy- 
tym na doświadczenie, a poczytuymy sobie: 
za szczęście, gdy cudze przypadki nas oftro«* 
Zno$ci uczą. Niech“ głęboko w naszym sercu 
wyryta będzie ta prawda: że prawdziwe, F 
trwałe uszczęśliwienie , ieft nadgrodą mądro- 
$ciicnoty. Z niemibowiem, towarzyszy spo- 
koyność duszy, nad' którą mądry nic száco- 


wnieyszego na świecie nie ma. 


Uczynki, których nasza iftnośc ieft pier- 
wiaftkową przyczyną, dzielą się na trzy Yos 
dzaie, wyplywaia bowiem z ukształcenia, à 
mechanizmu naszego ciała, lub są dziełem 
iftności w‘ nas myślącey, lubo też nakoniec 
fkutkami, których dusza i ciało ieft zobo: 
polną przyczyną, 
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Uczynki i dzieła ludzkie mogą być ro» 
ftrząsane, częścią podług reguł dofkonałości, 
częścią też i podług praw moralnych. Gdy 
się z pierwszemi zgadzaią, są piękne i chwa- 


„lebne, gdy zas z drugiemi są cnotliwe 1 spra» 


wiedliwe, a zatym temu tylko przynależy są* 
dzić o dziełach, lub uczynkach ludzkich i 
ich własności, który gruntowne ma poznanie 
reguł dofkonalosci, lub praw, gdyż: te mą- 
drego sądzenia ftanowią prawidło. Z tey 
przyczyny mówi mądry Rzymianin; że o 
kunsztmiftrzu, kunsztmiftrz, a o uczonym, 
uczony sądzić powinien , z tym wszyftkim wie- 
lu takich znayduiemy Sędziów , którym one 
łagodne flawnego malarza napomnienie zda- 
ie się arcy być potrzebne. 

Na tych pierwiaftkowych prawdach, za- 
sadza sie przypisanie. Te bowiem ftanowi ce- 
pę dziełom i uczynkom ludzkim, których oni 
są przyczyną fizyczną, lub morałną. Można 
bowiem nietylko to nam przypisać, co 
my sami działamy, ale.też i cudze uczyn= 
ki, których my. uczeftnikami ftaiemy się iako 
to: radą, rozkazem, zezwoleniem, zache- 
ceniem, dopomaganiem i tam daley. 

Wolne uczynki ftanowią obiekt przypisa- 
nia. Pierwsze poruszenia, nie są Każdego 


> 


Poz, 
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czasu w naszey; mocy, z tym wszyftkim cno 
ta każe mieć baczne oko na nie, azeby nas 
do wyftępków nie przyprowadziły, Mądry 
od próżności odwraca oczy.  Namietno&ci, 
których nasiona w sercach- ludzkich znays 
duią się, nie mogą być wykorzenione, ie- 
dnak umiarkowanie ich od naszey ftaranności 
zawifło. 

Dobre lub złe używanie , lub nieużywanie 
naszych sił, praw i dóbr, ktore posiadamy, 
zawifło od naszcy woli, a tak: do zdania ra- 
chinku obowiązani iefteśmy. Ten, który da» 
rów natury prawnie nie używa, obraża tego 
który mu ie oddzielił. 

Kiedy w naszey ieft mory popra- 
wiąć nasze błędy , i wy zuc sie z tych obycza- 
iów , przypisuymy sobie, gdy nas czynia po- 
gardzonemi. Nie wiadomość z gnusności wya 
plywaiaca, nie-wymawia nas od kary, gdy 
gwałciemy obowiązki, które my znać powin: 
mi. Lekarzów błędy ziemia przykrywa. Przy 
padki, których ani przewidziec, ani im za 

, pobiec nie moźna, nie SĄ w naszey mocy, 
równie iak i to, co nasze siły przewyższą, 
Sny zwykły być dziennych zabaw fkutkiem. 

Chcąc określić ftopnie przepisania, uwa» 

żaymy, czyli uczynek ieít tozmyślny, czyli 


i 
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io 
nierozmys!ny, wglądaymy w cele, i pobud- 
ki, z których wypływa, roftrząszymy okoii- 
czno$ci, które ftopnie moralności ftanowia, a 
nakoniec zapatruymy sie na fkutki, które za 
sobą prowadzi, oraz i na ftopnie wolności, 
która w czynieniu okazuie się. 
Między przypisaniem a sumnieniem znay» 


j 


/duie się różnica. Sumnienie bowieum.ieft sędzia, 


który nasze własne uczynki roztrząsa, a przy- 
pisanie cudze ma za cel, za cnotliwe uczynki 
spokoynością sumnienie nadgradza za złe zgry- 


zotami dręczy, 


Skutek z przyczyną nierozdzielnie ieft 
złączony, Świat ieft zwierciadłem Boftwa. 
Natura daie nayiaśnieysze dowody dobroci, 
mądrości, i wszechmocności naywy£szey Jft= 
nosci, która tym celem świat ftworzyła, utrzy- 
muie i niem rządzi, ażeby iefteftwa, którym 
uczucie irozüni udzieliła , były szczęśliwemi, « 
Bóg człowiekowi dał siły, używanie zaś ich, 
i wydolkonalenie iego wolności, okoliczno 
ściom i biegu czasu zoftawił. Bóg będąc nay- 
dofkonalszą Jftnością, ma rozum nieograniczo= 
ny, którego dolkonałosć woli ieft fkutkiem, 
Jasne poznanie przymiotów i dofkonałości Bo- 


fkiey, naymocnieysze nam daie pobudki, do 
pełnienia cnoty, a brzydzenia się wyftepkami. 
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Prawdziwe bowiem, i żywe poznanie B% 


i iego dofkonałości oświeca rozum, i 


ga, 


wolą do cnoty nakłania, a fałszywe uieprzy- 


ftoyne, i nie przyzwoite wyobrażenie, ktore 
niewiadomość , błędy, i zabobonnóść utwo- 
rzyly, ftaią się zaflong s/karadnych wyftępków, 
i rozlania niewinney krwie. : Fanatyzm zbro- 
czył ziemię krwią ludzką. 

Czuiemy obowiązek kochać tego, który 
mam dobrze czyni, któż większym ieft na» 
szym dobrodzieiem od Boga? Jemu ieftesmy 
winni 


nasze iefteftwo , która 


Ziemia która nas utrzy 


sposobność , 
zdobi naszą naturę. 
muie, ieft lego dziełem.  Niewątpliwy do» 
wod, że kochamy Boga, ieftten, że mamy 
ftałe i nieodmienne przedsiewzięcie Jego roz» 
kazom być powolnemi, co czyniąc świadcze« 
my Jemu wdzięczność. ^ 

Władza: Naywyższey Jftności rościąga się 
do wszyftkich rzeczy , którym dała iefteftwo, 
utrzymuie ie, i niemi rządzi podług praw, 
które iey mądrość w naturze uftanowiła. Pra« 
wa moralne maia za cel uszczęśliwienić ro« 
zümnych iftności, Jm, zadosyć Czynić, ieft 
maszym obowiązkiem. 


Miłość ku Bogu, 
Jego rozkazów, 


i głębokie nszanowanie 
czyni 'nas trofkliwemi unikać 


tego 


* 
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tego wszyftkiego , coby Jego świętobliwey wos 
li sprzeciwiać się mogło, takie ułożenie umy« 
flu nazywamy boiaznig dziecinną, od którey 
różni się niewolnicza, która iedynie kar oba: 
wia sie. E } 

W dobroci, miłosierdziu , mądrości, wsze» 
chmocności naszego Stworzyciela pokłada 
łąc nasze nadzieie, możemy ufać, że szczo- 
drobliwą ręką nam to udzieli, co potrzebuie- 
my. On bowiem iet naszym Oycem, które: 
mu na dobroci, mądrości, i mocy niezbywa 
do uszczęśliwienia dziatek swoich. Nie pra- 
wne używanie sił, praw, i dóbr, które nam 
raczył udzielić, ieft nieomylnym dowodem, 
£e nie znamy celu, do którego one zmierzać 
powinny. Uszczęśliwienie Narodu ludzkiego 
ieft iego zamiarem. 

Rozum człowieka iet określony, a więc 


| À dego poznanie., którego. Fr te Gra- | 


nice naszey wiadomości, tie pozwalaig nam 
| ogarnąć celu naywyższey mądrości, i przeni- 
1 knąć związki , które iefteftwa całość fkladaig. 
A zatym będąc zu: 
Apelnie przekonanemi , że Bóg światem rządzi, 
Jczuiemy powinność wielbić i iego dzieła, a po- 
$kornym milczeniem wyznawać uszanowanie, 
które naywyższey mądrości winni iefteśmy, 


B 


à ce między sobą łączą. 


» 
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Dobra, których używanie szczęśliwemi 
nas czyni są dary Stworzyciela. Będąc otym 
przeświadczonemi, cóż nmaszey naturze ieft 
przyzwoitszego, iak obrócić nasze prozby i 
dzięki do tey iftności , która ie na nas obfi» 
cie zlewa? Przez modlitwy zbliżamy się 
do naywyższego monarchy, do którego na 
każdym mieyscu , i kazdego czasu wolny ieft 
przyftep. Modlitwy gorliwe zagrzewaig nasze 
serca do cnoty, wiedząc, że naydofkonalsza 
iftność wyftępkami się brzydzi. Modlitwy od+ 
nawiaią w naszym umyśle obowiązki wypły» 
waiące z naszey podległości i oraz wzniecaią 
gorliwość, szukania uszczęśliwienia w ścifłym 
pełnieniu iego świętobliwych rozkazow. 

Ztego powodu, zdaie się że ci, którzy 
przeciwnego trzymaią się zdania, medosyć ue 
ważnie zaftanawiżią sie nad pożytkami, które 
zwyż wsponiioney ku Bogu powinności wypły» 
walą. Sokrates ów flawny filozof ftarożytno= 
ści, uczył uczniow swoich czcić i wzywać Hó- 
ftwo, ażeby im raczyło udzielić to, co poży» 
tkuie , a od nich oddalić to, co szkodzi. Medr- 
kowie zaś, którzy dla pozyfkania łafkawych 
względów, śmiertelnego adoruią Króla, uczą 
fas błędnych, że ieft rzeczą mniey potrzebną 
i mniey przyzwoitą oddac cześć naywyźszemu 
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Monarsze. Deokles widząc klęczącego w ko- 
ściele Epikura, rzekł: iakie dziwowifko dla 
mnie! Nigdy nieczułem wielkości Jowisza z 
tak głębokim uszanowaniem, iak teraz, gdy 
Epikura widzę na kleczkach. 

Gxanice.,..któremi. rozum ludzki: akreślo- 
ny ieft, kładą na nas obowiązek, przyjąć, to. 
chętnie, za prawdę „ co nasze poigcie przewyż. | 
Szą„aie.. zbite. maiac dowody, że od samego | 
Boga nadzwyczaynym, i iego- dofkonałościom | 
przyzwoitym sposobem nam. ieft obiawiona , | 
-dla ugruntowania naszey nadziei, i umiarko- į Á 
wania naszych uczynków.,. Z tey przyczyny | 
gdy rozum ieft przekonany, że to ieft Bóg, | 
który mówi, powinnością ieft naszą milczeć, 
i fłuchać iego wyroków. Owo fundament, na 
którym się zasadza wiara rozumna, 

Bóg ieft ataoi snaydokonäistai Dö- 
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fkonałości które „posiada, rożnią się r niefkoń- 


PHZ 


czenie od tych, które iego dobroć , fkutkom 


sSwey wszechmocności raczyła udzielić. Ja- 


śnie o tey prawdzie będąc przeświadczonemi, 
czuiemy potrzebę czcić i wielbić tę naywyże 
szą Jfinośc, a oraz ftosować nasze uczynki 
do prawideł, które iey mądrość uftanowiła, 


„To gdy czyniemy, chwalemy Boga. 
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Religia nas uczy, czcić Boga, i pełnić 
iego rozkązy, Zdrowy rozum, i obiawienie 


rety wo Ld 


są Zrzodlem iey poźnania, a tak na natural- 
ną, iobiawioną dzieli się: iedna i druga ma: 
iąc Boga, za początkową przyczynę, nas na» 
uczać powinna prawd, których dobrowolne 
przyiecie, ftaie się źrzodłem uszczesliwienia 
szczególnych osób, i Narodów , które się nies 
mi rządzą. 

Ażeby Religia do obiecia pomienionego 
celu zmierzała, nauki które nam udziela, 
powinny się ftosówać do poięcia każdego czło- 
wieka, któremu naturą używania rozumu nie 
odmówiła, i które on chętnie przyiąć przy- 
muszonym widzi się: fkoro pozna ich ścifły 
związek zswoią natura, i iey przeznacze- 
niem, niechcąc lekkomyślnie spokoyności 
swoiey duszy, na ślepy puszczać traf, nieu- 


ważnie odrzucaiąc prawdy, które go oswia. 


eaią w interefsie navpowaznieyszym. Reli- 
gii bowiem celem ieít, uszczęśliwienie czlo« 
wieką. 

Z tego powodu Religia nas uczy, że ieft 
Stworzyciel świata , którego dobroć, mądrość, 
i wszechmocność ieft nieokryslona, że iego 
opatrzność rościąga się do wszyftkich iefteftw, 
które on utrzymuie, i niemi rządzi, że on 


kocha iftności, którym udzielił sposobność 


być szczęśliwemi, gdy daiąc im iefteftwo in- 
* 


nego zamiaru mieć niemógł, iak ten, azeby. 
go czciły z ukontentowaniem. 
Rozporządzenie , które mądrość ftworzy- 


ciela w naturze poczyniła , daie nam poznanie, 


"że bez cnoty ani iego łafki pozyfkać, ani 


szczęśliwemi być nie możemy. Będąc pełen 
miłosierdzia, a pomftą się brzydząc, chętnie 
nam daruie nasze błędy i ułomności, gdy u- 
silnie ftaramy się zetrzeć ie szczerą poprawą. 

Nakoniec nieśmiertelność naszey duszy, 
cieszy nas fłodką nadzieią oczekiwania innego 
Życia po zeyściu z tego świata, W które cnoty 
i wyftępków przyrodzone fkutki, nieomylnie 
wpływać bedą. | 

(Bóg ieft naszym Oycem, a my iego 
dziatkami.  Różność, które przypadkowe 
przyczyny między nami utworzyły, nie- 
daią nam prawa do zgwałcenia sprawiedli- 
wości iludzkości przepisów, gdy od ich ści- 
flego wykonania uszczęśliwienie rozumnych 
iftności zawiflo. Bóg bowiem żąda dobra, i 
uszczęśliwienia wszyftkich tych iefteftwo, 
którym udzielił uczucia, i sposobności być 
szczęśliweńni, 
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„Szczęśliwe towarzyftwo , którego członki 
wzwyż pomienione prawdy, za nienaruszone 
prawidła wiary i poftępków przyimuis, a oraz 
w sumniennym pełnieniu swoich powinności u» 
szczęśliwienia pokładaią nadzieie.  Oświecó- 
ne sumnienie maiąc człowiek za przewodni» 
ka i nieodftepnego ftróZa, lęka się i cienia u- 
czynków , które towarzyftwa spokoyność mie» 
szaią, 


Uszczęśliwienie , którego pragniemy , za» 
wiflo od zachowania porządku, od Stworcy 
natury uftanowionego. .Doftapió go nie mow 
żemy, fkoro nasze czynności nie są umiar- 
kowane podług celu życia ludzkiego, który: 
iemu ieft powszechnym prawidłem, z tego 
powodu, żądza uszczęśliwieniu powinną nas 
zachęcać do nabycia dofkonałości iftotnych , 
i przypadkowych , do wielbienia Maieftatu naa 
szego Stworzyciela fłowami, i uczynkami , 
do kochania cnoty, a brzydzenia się wyftęp- 
kami, do ftarania się o utrzymanie Życia, i 
zdrowia ile naszey możności, a unikania co. 
ie oflabia, lub niszczy , do ftaranności pracowi- 
tey, żeby nam niezbywało na sposobach ope- 
dzenia naszych potrzeb, nakoniec do używa: 
nia miernie i roftropnie rofkoszy, które są 
flodycza życia ludzkiego. e ME 
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Większa część ludzi ubiegaiąc się za u- 
szcześliwieniem, oddala się od tey proftey 
kciesalt) która ich do zamierzonego prowa- 
dzi celu.  Zapatraymy się na omamionych 
próżney chwały cieniem, na łakomych któ- 
rych mamona i trofki serca gryzą, na pred 
Szników , których dusza, ciało i maiątek ftaią 
się offiarą płochey lubieżności, a poznamy , 
że'w szukaniu uszczęśliwięnia , mądrego umiar 
kowania nam potrzeba, od którego pizepi: 
sów, gdy  nierozwaznie oddalamy się 
rozftaiemy się z cnotą, a oraz i sprawiedliwym 
uszczęśliwieniem. 


Ządza własnych dofkonałości wlana ieft 
w serca ludzkie, tym zamiarem, ażeby nas 
trofkliwemi czyniła o ich nabycie. Dofkona- 


łości posiadanie napełnia umyfł radością, io- 
fladza prace, ktore ich pozylkania są $rzod- 
kami. Niewiadomo$sé, podłość umyfiu, ieni: 
ftwo, iinne. przyczyny są na przeszkodzie , 
Że nam z przykrością przychodzi pracować 
koło naszego wydofkonalenia, do xtórego 
miłożć własna, to ieft: ukontentowanie wy* 
pływaiące z posiadania dofkonałości nas za- 
chęcać powinna. 

* Dofkonałość całości, zawifła od soo: 
nałości części, które ią fkladaig. Dusza, któ. 
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ra. w nas mieszka, czyni i nami rządzi; złą: 

,€zona z ciałem kształtnie ułożonym, fkla- 
daią naszą iftność. Posiadamy sposobność 
myślenia, żądania, i władania nami, a ztąd 
wypływaią troiakiego rodzaiu dofkonałości, 
które rozumnemi, moralnemi, i, mechani. 
cznemi nazwać niożna. 

Dofkonałość iefteftwa, zawifła od. fkut- 
ków, które sprawuie, lub sprawować moze, 
i którey ftopnie, określa ich liczba, lub wię: 
kszość. Dofkonałość rozumu zasadza się na 
łatwości poznania prawd pożytecznych, lub 
tych rzeczy, które naszym potrzebom, wy: 
godom, i ukonteńtowaniu fłużą. Ogarnienie 
tego celu wyciąga pilnego cwiczenia sił pa- 
znawaiących, a naybardziey tych, które ro. 


Znice między nami, i innemi zwierzętami fta- ` 


nowią ( 

Ukształcenie rozumu, i nabycie wiado- 
mości usilney i trwaley wyciąga pracy, któ- 
xa ażebyśmy z ochotą ponosili, żądza być o- 


świeconemi ożywiać powinna nasze czynno- 


ści, inaczey bowiem głuchym uszom opo» 
wiadaig sie bayki, Szczęśliwy dowcip, ułas 
twia ftaranności, a praca i doświadczenie 
doyrzałym go czyni. Natura bowiem, naua 
ka, i cwiczenie są sposobem nabycia umię» 
iętności bądź iakiego kolwiek rodzaiu, 


" 
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tego cośmy mówili, wypływa, że 
ewiczenie rozumu powszechne, lub partyku- 
larne ieft naszym obowiązkiem. -Sposobność 
bowięm poznania, którą się od innych zwie- 
rząt róiniemy , kładzie na nas ten obowią- 
zek, zaniedbać iey wydofkonalenia, ogała- 
cać się z prorogatyw, które Stworzyciel na- 
turze. lndzkiey udzielić raczył, ieft ta być 
podłym. 

Naywiększe doftatki nieczynią ludzi Seen 
śliwemi, kiedy przepisy mądrości nie umiar- 
kuią ich. używania. Oyezyzna fłusznie sie od 
nas domaga , ażebyśmy poświęcili naszą spo- 
sobność na pomnażanie iey uszcześliwienia. 
Praca ieft naszym iftotnym powołaniem.  Na- 
tura człowieka czynnym bez mądrego celu 


Stworcy na świat niewydaie. QGnusność rò- 


wnie szpeci Monarchę i kmiotka. 
. Nayglehsze...1..nayobszernieysze,.. Ao viados, 


mosci nieuszczęśliwiaią ani nas, ani towarzy- i 


een et je sS rn RO Eom cy ge 


„twa, gdy dobro powszechne nie. dek ich | pier-] 
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wszym Zamisren Z smutkiem zapatruie sie 
dobry” c yrn at one rzadkie, wyborne, i 
byftre dowcipy, które nierząd i nienawiftne 
wyftępki pogardzonemi, i szkodliwemi czy» 
nią. Chwalebne używanie przymiotów, za» 
"wiflo od dobroci serca, które Ha nade- 
wszyftko przenosi. 


Dofkonałość naszey woli, zasadza się na 
! tym, że żądamy prawdziwego dobra, a-brzy« 
dziemy się prawdziwym złym. Dobre, lub 
złe różni się ftopniami, a tak czym większe 
ieftiedne, lub drugie, tym bardziey ie ko- 
chać , ub nim się brzydzić przynależy. ` 

Młody wiek niemaląc doftatecznego 0- 
świecenia, rządzi się płochością i namiętno- 
ściami, a zwyczaynie łubi to, co iego zmy« 
fly omamia. Częftokroć z błędu, w.ulo- 
mność wpada, szukająe uszczęśliwienia w tym. 
co iemu szkodzi, i tym sposobem nie fkute- 
czną czyni usiluożć dozorców , których 0» 
świecona gorliwość iemu drogę do uszczę- 


śliwienia pokazuie. 


Natchnienia czyli rozumne, czyli zwie- 
rzęce, są pierwiaftkową przyczyną naszych. 
czynności. Przepisy inądrości, i cnoty “kas 
żą nam ftosować je do celów natury, a to 


tym bardziey, im mocniey światło rozumw 
nam iey zamiary przed oczy, wyftawia. Nat 
chnienia gdy wyboczaią Z granic , które ro- 
ftropność dla nich ftanowi, ftaią sie źrzodłem 
ułomności, wyftępków i zbrodni, a miesza« 
iąc spokoyność osób, familiów, i pańftw, przy” 


prowądzaią ie nakoniec da upadku.. 
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Namietności, czyli gwałtowne, porusze- 

nia umyfłu, dzielą się na przyjemne, i nie- 
przyremne , podług różnicy rzeczy, które ie 


: w naszym sercu wzniecaią. Nagłe wzrusze- 


nie namiętności niszczy zdrowie, a czefto” 
kroć i utratą życia przypłaca, ciemnością o» 
krywa rozum, a niedaiąc czasu do zaftanos 
wienia się nad tym, co czynić potrzeba, 
przyprowadza nas do popełnienia uczynkow, 
których przypomnienie przykrością napełnia 
dni naszego życia. Wyniofłego Pausani aszą 
nieumiarkowana pycha, chciwego Krafsusa nie- 
ograniczone łakomftwo,: a . nieszczęśliwego 
Antoniusza sromotna lubieznosé do zguby 
przyprowadzila.  Niepopuszczayiny cuglów 
naszym namiętnościom , lecz bardziey „bądź: 
my pamietnemi, że podobne przyczyny, po« 
dobne sprawuią fkutki. 

Nic. ieft w mocy człowieka odmienić 
temperament przyrodzony , który on ma od 
natury, Z tym wszyftkim iednakże nauce i 
rofiropności zoftawiono miarkować, popra» 
wiać, i dofkonalić go. Różnica tempera» 
mentów daie się do poznania, gdy baczenie 
daiemy na czynności ludzkie, z których ży- 
„wość, moc, itrwałość zwyczaynemi bywaią 
przymiotami. 
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"To, cośmy któtko mówili, ieft iasnym 
f dowodami, że wydofkonalenie rozumu i wo- 
iet z uszczęśliwieniem 


rób 


li ścisle złączone 


człowieka. Ztey przyczyny przyktadaymy się 


"do nauk, i ftaraymy się nabyć wiadomości , 
które są źrzodłem utrzymania, i uszczęślie 


wienia Narodu ludzkiego. Nauczyciel, któ» 


vy nas oświeca, i oby czaie podług przepisów , 


uczciwości kształci, godzien, ieft, azebysmy 
trofkliwość lego o nasze dobro ofladzali na- 
$23 powolnością. 

Dusza z ciałem w ściftym zoftaie zwiąa 
zku, którego doskonałość wplywa w nasze ue 
szczęśliwienie, . Jftotna dofkonałość naszego 
ciała na tym się zasadza, iż sposobnym ieft 
do wykonania obowiązków od natury przes 


źżnaczonych. 

Zycie ieft nietylko Zrzodlem naszego 
uszczęśliwienia, ale też i przyfług, które 
towarzyftwn' świadczemy, a zatym używay= 
my sposobów nayprzyzwoitszych do utrzy» 
mania onego. Śrzodki do ogarnićnia po- 
mienionego celu fluzace są: spokoyność umy« 
flu, ochędoftwo, czyftość powietrza, mądrze 
rozporządzone prace, i spoczynek, czuwanie, 
i spanie, ubior przyzwoity, wygodne pomie« 
szkanie, zdrowy pokarm, i napoy. Umicietni 
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i doświadczeni lekarze, są dobrodzieiami na: 
rodu ludzkiego. 

Samoboyftwo bądź isKiégokoly "ek rodza- 
iu, iet wyftępkiem, które gwałci nie tylko 
prawa natury, która sie nim wzdryga, ale 
też i towarzyftwa, którego członkami ię- 
fte$my. 

Obowiązki, które na nas wkłada powin- 
ność, byc trofkliwemi o utrzymanie Życia i 
zdrowia, daią nam prawo bronienia się prze- 
ciwko miefiusznym natarczywościom , ktore 
nam zgubą, lub kalectwem grożą, z tąd 
wypływa niewinna obrona, Kto niesprawie- 
dliwie drugiego napaftuie, sobie przypisać 
winien, gdy ponosi szkodę. : 

Kształtne ułożenie naszego ciała, czy” 
ni nas sposobnemi do nabycia różnego rodza- 
iu dofkonałości mechanicznych , gdy pracy do 
ich obięcia nieoszczędzamy. Cwiczenie cia- 
ła, dzieli się. na powszechne i partykularne, 
2 przyczyny rożnicy ftanu, który sobie obiera- 
my, Przypadkowe dofkonałości, są saa 
i zaletą iftotnych. 

Uszczęśliwienie człowieka wypływa nie» 
tylko z dofkonałości, któremi iftotne iego 
części są przyozdobione, ale też i z związku 
rzeczy, i szczęśliwych okoliczności, które 
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iego zamiarom sprzyiaiac, ułatwiaią ufkute: 
cznienie zamyllów do uszczęśliwienia dążą” 
cych. Ztąd wypływaią obowiązki $ciggaigce 
się do ftanu zewnętrznego. 

Posiadanie dóbr i roftropne ich używa 
nie, ftaie się źrzodłem uszczęśliwienia. Jm 
bowiem winni ieftesmy nasze potrzeby, wy» 
gody, irofkosze, które bytność na tym świea 
cie przyiemną czynią. Za ich przewodni- 
Cbwem łatwiey nabyć możemy przymiotow , 
<i dofkonałości, które bedąc ozdobą naszey 
duszy zdatnemi czynią nas na uflugi Oyczy« 
züy: z tey przyczyny, używaymy śrzodków 
dobrych i sprawiedliwych, do nabycia , utrzys 
mania i pomnożenia maiątku, lecz ftaraymy 
się nadewszyftko, ażeby cnota, i mądrość 
mim szafowała. Mądry ogrodnik nie wycina 
drzewa z ogrodu, które mu przyiemne owo- 
ce przynosi lecz czyni o nim ftaranie, aby 
„obfitszy z niego miał owoc, iżby i sam uży: 
wal, i bliźniemu, ieśli ieft ludzki w potrzebie u- 


dzielił, Wiarnować swóy maiątek , lub posia- 


dié go nieużywaiąc, iet dowodem  fłabości 
rozumu, 

Sadzenie innych o naszych przymiotach, 
dofkonałościach, i zafługach, ftaie się dla 


nas korzyścią, lub uszczerbkiem.. Przymio- 


— 


ty rozumu, cnoty, zafiugi, chwalebne .dzie- 
ła, umieiętności, sztuki, towarzyftwu poży” 


tek przynoszące, czynią nas godnemi sza- 


cunku, a tak próżną ieft chwałą chefpić się 
tym, co. przypadkowy los szczęśliwym u 
dziela. 
Własny pożytek , i powszechne dobro to~ 
warzyftwa, obowiązuie nas, ażebyśmy iasne= 
mi dowodami przekonali naszych współ-oby= 
watelów, że posiadamy dofkonałości, które 


dla towarzyftwa są użyteczne. Skarb w zie» 


mie zakopany pleśnieie nadaremnie, a przy 
mioty chwalebne w ciemnym kąciku ukryte, 
są ftratą dla towarzyftwa. Człowiek nieko% 


chaiący prawdziwego honoru , i nieusiluiacy, 


„ażeby iego dofkonałości ftaly sie użyteczne- 


mi towarzyftwu , ieft podlego umyfłu, równie 
i ten, co próżnemi nadęty tytułami gardzi 
fkromnym, który niewczczych fłowach, lub 
oboiętnych znakach , lecz w zallugach, i chwa- 
lebnych przymiotach szuka prawdziwega 
honoru. | 
Zazdrość zwyczaynie ieft towarzyszką 
cnoty , którey częftokroć niewiadomość fta- 
nowi cenę. Wielkich ludzi zaflugi bywaią 
nadgrodzone niewdzięcznością prześladowa- 
niem, wygnaniem z Oyczyzny, A nakoniec 


w ma PRZEWOZIE ZZA 
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i śmiercią , których sprawiedliwsze potomftwa 


wielbi. 

Człowiek kochaiący prawdziwy honor, 
oświeca swóy rozum, przykłada się do nauk, 
widząc że go czynią użytecznym towarzy+ 
ftwa członkiem, kocha cnotę i dobre obyczaie » 
będąc przekonanym, Ze nierozdzielnie zla- 
czonemi są z iego i współ-Obywatelow do» 
brem, i tak ściśle pełniąc obowiązek swego 
powołania, godnym ieft szacunku Obywatee 
łem, bądź w iakimkolwiek zoftaiacy ftanie, 

Siły człowieka są określone. Uszczęe 
¿liwienie i ufkutecznienie naszych zamyflów 


innych pomocy wyciąga, którzy chętnie to 


czyniąc, co nam korzyść przynosi, zafługue 
ią sobie ną imie prawdziwych przyiacioł, od 
których różnić potrzeba podchlebców , i tę 
podłe dusze, które iedynie za osobiftym i ia 
terefsem ubiegaiące się, tak długo przyiaźń 
świadczą , poki zrzodlo nie ieft wyczerpane, co 
gdy naftąpi w rozsypkę idą. 

Młodego wieku nayszacownieyszym ieft 
przyiacielem oświecony, mądry i cnotliwy do- 
zorca, który zaftępuiąc trofkliwość rodziców 
usilnie pracuie , aźeby zaszczepił w sercu ich 
dziatek prawdziwey mądrości „i cnoty nasienia, 
co czyniąc godnym ieft uszanowania, gdyby 
sie nam i przykrym byc zdawał, Sla 
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Slawny Epaminondas chwalebny przykład 
dla młodzieży zoftawił. Pilny ogrodnik malzcy 


polecone pielegnowanie młodego drzewka, ob- 
cina zbytkuiące gałązki, do flupka ie przy wią 
2uie, i nieomieszka przykładać ftarania, aze- 
by kiedyś było ozdobą ogrodu. Ci, którzy 
podchlebftwem: młodzież łudzą, iey namie- 
tnościom cugle popuszczaią, Które cnota i ro- 
ftropność wftrzymać rozkazuie, są ley naywię= 
kszemi nieprzyiaciolmi, lubo częfto pr: ytrafiać 
się zwykło, że lekkomyślność, i fłabość ro- 
zumu, i zaślepienie namiętności, mieści ich 
w liczbie prawdziwych przyiaciol. Był 
prawda takiemi przyiaciółmi otoczony nie 
szczęśliwego Dyona fyn, lecz okropna iego 
śmierć, i wielu innych iemu podobaych, ieft 
nauką dla młodzieży, ktora w miękkiey lu« 
bieżności szuka zabawy. 

Szlachetne urodzenie, bogactwa, dofto. 
ieńftwa, urzędy, przymioty, i zafługi daią 
powagę, którey mądrość i cnota każe używać 
na poparcie tych, których los na niższym wy- 
ftawił ftópniu. Gdy wywyższony niższym gar- 
dzi, oburza nietylko prawa sprawiedliwości i 
ludzkości przeciw sobie, ale też i mialkie- 
go rozsądku iawny daie dowód , niezaftanawia- 

C 


iąc się nad tym, ze nifkoác wysokość utrzy- 
muie, 

Myśliwiec, rybak, pafterz, rolnik, ogro- 
dnik, rzemieślnik, kunsztmiftrz,złączonemi siła 
mi prącuią, ażebyśmy w towarzyftwie przyie- 
mne przepedzali życie. Gardzić rolnikiem, któ- 
ry swą pracą nas utrzymuie, lub rzemieślnikiem 
który naszym wygodom fluży , ieftże to do- 
wodem zdrowego rozsądku? Członki, któ- 
re ciała ludzkie fkładaią, różnego są rodza- 
iu, ztym wszyftkim utrzymanie , i dobro cą 
łości od ich rożnicy, i zobopolnego związku 
zawiflo.  Naydofkonalszy Architekt potrze- 
buie pomocników, gdy dzieła pamięci godne 
wyftawia. Waleczny Generał nieprzyiacie- 
lowi tył obraca, gdy profty żołnierz szuka 


ocalenia w ucieczce. Nie ftan, ani urodzenie 


człowieka pogardzonym czyni, lecz nieuzyte- 
czność i zbrodnie. 

Zmyfły, które natura człowiekowi dała, 
są źrzodłem iego poznania bolu, i rozkoszy. 
Używać darów natury roftropnie i umiarkowanie, 
nie ieft to gwałcić przepisy, których Stworzy» 
ciel ieft prawodawcą. Jego bowiem ieft rozpo- 
rządzeniem, Ze piękne i przyjemne rzeczy 
nas poruszala, iserca nasze napełniaią flodla 
radością. ; : 
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— . Nayświętobliwsze i nayużytecznieysze 
rzeczy podpadaig złemu używaniu.  Czyfta 
rozkosz cnotliwego 'Epikvra doznała opa- 
cznych, i przewrotnych tłomaczów. Złe u- 
Zywanie rzeczy nieznosi iey dobroci. Ro- 
fkosz mądrze umiarkowana rozwesela umyfł, 
wzmacnia nasze siły, i sposobnemi nas czyni do 
pracy, lecz wyuzdana przeciwne ' sprawuiąc 
fkutki, ftaie się trucizną. Człowiek całą swoią 


ftaranńość iedynie na to poświęcaiący , ażeby 


opływał w rofkoszach, które mu zmyfły spra- 
wuią , nieróżni się od zwierząt, które innego 
nie znaią uszczęśliwienia. 

Ztego powodu używaymy tego rodzaiu 
rofkoszy, którey wspomnienie i w dalszym 
czasie ieft ffodkie, a nie-przykre; Człowiek 
pamiętny swego powołania, i znaiacy szacu- 
nek czasu, dalekim ieft od rozrywek , które 
go od zamierzonego celu odprowadzaiąc są 
na przeszkodzie, że obowiązkom swoim ści- 
śle zadosyć nie czyni. 

' Młody wiek rządzi się zmyfłami, za któ- 
rych powodem od nog ftopniami idąc w ich 
ukontentowaniu szuka uszczęśliwienia. Na- 
miętności , któremi się powoduie , i iego nies 
wiadomość z uporem złączona, częftokroć 
bywa przyczyną nieszczęścia i zguby, którey 

Cz 
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doznaie. Rodziców i nauczycielów iftotnym 
iet obowiązkiem, dzieci zawczasu do nie- 
winaych rozrywek przyzwyczaiać, a czynić im 
obrzydłemi te, które rozum i cnota za po- 
dle poczytuią. Cóż bowiem być może po- 
żytecznieyszego dla młodzieniaszka, iak po- 
fkramiać iego nierządne i popędliwe chuci, 


ażeby niedoznał smutnych fkutków wyuzda- 


ney wolności, i nie był w czasie przymuszo* 


nym wypłacić się z błędów i ułomności w 
nierozsgdnym wieku popełnionych. 

Dobro człowieka wyciąga, ażeby czyn- 
ności swoie miarkował przyzwoicie, i mg. 
drze uprzątał wszyftkie przeszkody do prze» 
znaczonego celu iego wiodące, co wyciąga 
ftałości, i odważnego umyfłu. Dzielność i 
odwaga, zasadami są dzieł woyny, i pokoiu, 
ztey przyczyny dzielą się na heroiczne, i 
obywatelfkie. Deciusz ftal się offiara dla Oya 
czyzny , cnotliwy Papiniaa przypieczętował 
śmiercią wyrok sprawiedliwości, którey świę: 
Czto- 


wiek odważny życie swoie na niebespieczeń- 


tobliwość niefkażona być powinna. 


ftwo wyftawia, gdy iego powołanie , lub o- 
calenie powszechuego dobra tey ofiary wy- 
ciąga. Podług tey maxymy, moralność ploe 


chych poiedynków roftrząsać potrzeba. 


t wetter x 
którego iefteśmy członkami. 
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Przypadki, są fkutki przyczyn fizycznych 
lub morálnych, których rozporządzenie , i 
związek, niezawsze ieft mądrości ludzkiey 
dziełem, nierozważny zbieg przyczyn, i o+ 
koliczności częftokroć sprzyja naszym 22my- 
fiom, ale też iczęfto ich ufkutecznienie ni- 
Szczy, co dobrym, lub złym nazywamy 
szczęściem, którego nie ftałość radzi nam za- 
chować równość umyflu, 

Naywyższa Jftność dała nam siły duszy 


n Bir 8764 ru P la uL e n KY 
i-ciafa, naszym obowiażkien iet. ae. dofkona- 
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s azel bysmy sie. faii zdatnemi do pomno. 
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żenia naszego dobra, oraz i towarzyftwa, 
Usiłowanie ie- 
iu tym, lub inaym sposobem być użyteczne: 
mi, nazywamy ftanem życia, w którego obie- 
raniu na powołanie, to ieft: na zdatność przy- 
i inne' okoliczności uważać 


i 


rodzoną, fkłonność , 
należy. 

Rożność temper amentów , 3 
fkłoriność , potrzeb , wygód, 
kontentowania różne utworzyła ftany, któ- 
rych czynności. mniey, lub wiecey wply» 
i uszczęśliwienie to- 


sposobność i 
zbytków, 1 u= 


waiąc w utrzymanie > 
warzyftwa , szacunek ich określać powinne. 


Powinność sprawiedliwości, i ludzkości, 
którą innym winni iefte&my , wypływa z na« 
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tury, i z nieodmiennych związków, które 
oną między ludźmi uftanowiła, lub też z u« 
mów, które między sobą czynią, dla pozy- 
fkania zobopolney pomocy. . Powinność spra- 
wiedliwości zasadza się na prawie dofkona- 
łym, moca którego przymuszeni być możemy 
do wykonania oney. Powinność ludzkości, 
ieft fkutkiem litościwych i wspaniałych dusz, 
które chętnie ratuią nieszczęśliwych, i szczo» 
dia reką udzielają maiątku na pomnożenie 
powszechności dovra. 

Równość i wolność są własności ftanu, 
który człowiek ma od natury. Dusza i cia- 
ło fkładaią naszą iftność , która rowności fi- 
zyczney, i moralney ieft pierwiaftkowa przy: 
czyną, a ztąd wypływa, ze każdy ma pra- 
wo ftarać się ile możnosci e swoie własne 
dobro, nienąruszaiąc drugiego.  Uftanowie- 
nie własności, i ukształcenie ciał politycznych 
określaią prawa, które urodzenie człowiekowi 
udziela. 

Utrzymanie dobra powszechnego, i u- 
szczęśliwienie osób zawiflo od zobopolney 
poinocy, którą sobie wżaiemnie świadczą. 
Natura ftworzyła człowieka towarzyfkim i 
litościwym. Ludzie mieszkając na okręgu 
ziemi, fkładaią iedną familia, którey zamia- 
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rem być powinno ich powszechne „dobro, i 
uszczęśliwienie, a zatym obowiązani są uni» 
kać tego wszyftkiego , co ich spokoyność mie- 
sza, i czyni ich nieszczęśliwemu. 

Kochać bliźniego, ieft to czynić dla 
niego to, czegobyśmy znayduiąc się w: po- 
dobnych iemu okolicznościach odeń potrze- 
bowali, i takowy obowiązek z natury naszey 
wypływa, która przeciwnie zabrania na ue 
czynić tego bliźniemu, czegobyśmy nie £y: 
czyli; aby nam czyniono. Człowiek , któ- 
ry drugich krzywdzi, zwyczaynie , wet za- 
wet odbiera, co się nazywa. prawem od- 
wetowania, nad które nic nie ieft sprawie- 


dliwszegoa.; 


Miłość bliźniego obowiązuie nas $wiad- 
czyć dobrodzieyftwa tym, którzy ich są go- 
dnemi, co się nazywa dobroczynnością. Do- 
brodzieyftwa różnego są rodzaiu, e RS. 
winnością tego, który ie odbiera, ieft Bye 

wdzięcznym, bo nad człowieka „wa 
cznego nic szkaradnieyszego na świecie nie 


znamy. 

Natura dała człowiekowi uezucie sprae 
wiedliwości tym końcem, ażeby trofkliwie 
wyftrzegał się. uczynków gwalcacych. E 
Wa drugiego, i niszczacych iego uszczesli- 
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wienie, wypływaiące z spokoynego posiada: 


nia, i używania dofkonałości i dóbr, któ- 
re są zaszczytem iego duszy, ciałą, i ze- 
wnętrznego ftanu. Tu widziemy zrzodło ró- 
żnego rodzaiu wyftępków , któtych nazwilka i 
biegli w swoicy' sztuce prawnicy nie zawsze 
na pogotowiu maig. i 

Prawa sprawiedliwości ' zabraniają krzy» 
wdzić bliźniego, gdybyśmy zaś iemu szkodę 
nawet i mimo woli nezvnili , do nadgrodze- 
nia iey nas obowigzuila. Wzwyż wspomnioną 
bowiem powinność przeftalaby być powinno- 
ścią, gdyby pokrzywdzony zoftał wyzutym z 
prowa upomnienia się o sprawiedliwą nad. 
grodę. Ztąd biorą początek sposoby gwałto- 
wne, i sądowe dochodzenia sprawiedliwości: 
ztąd się rodzą sprawy niewyczerpane doftat- 
ków dla Juryftów zdroie, i krwawe między 
Narodami woyny. 

Uczynki ażeby były moralnie dobre, i 
cnotliwę, powinne się zgadzać nadewszyftko 
z wolą naywyższey Jftności, a oraz z naszym 
własnym, i bliźniego uszczęśliwieniem, któ- 
rego rownie kochać, iako nas samych winni 
iefteśmy. . 

Te nieodmienne prawo ftanowi nienarts 
szone prawidlo dla naszych poftępków, ipo», 
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dług niego miarkówać należy prawne używa: 
nie sił, sposobności, i dobr, które posiada- 
my. Człowiek z natury ma sposobnosó 
wyrażeńia mową swoich myśli, i żądań, 
roftropność i cnota ham każe tak iey uży: 
wać, ażóby mówienie , lub milczenie nigdy 
nam przykrego zarzutu nie przynosiło. 


Usżczęśliwienie człowieka, oraz towa- 
rzyftwa, którego ieft członkiem,  2asadza 
się ną ściftym wykonaniu wzwyż krótko ze- 
branych powinności, które wyraz sprawiedli- 
wości w sobie zawiera. Ta cnota bowiem 
ieft trwałym naszego  umyfiu przedsiewzie- 
ciem, kazdemu to świadczyć, do czego nas 
prawo dofkonale , lub niedofkonałe obowiązu- 
ie. Człowiek sprawiedliwy czci Naywyższą 
iftność , a pełniąc iey świętobliwe rozkazy, nie- 


omieszkiwa co sobie i bliźniemu cznie się być 
winnym, ' 


Utrzymanie naszego iefteftwa, daie nam 
prawo do używania rzeczy, bez których por 
mienionego celu ogarnąć nie można, a Ze one 
z natury ludzkiey wypływa, więc ieft wszy» 
ftkim ludziom powszechne, a zatym bez nay. 


Waznieyszych przyczyn określone być nie po« 
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winno. Z tey przyczyny rzeczy, które Ociec 


Narodu ludzkiego dla wszyftkich ftworzył, 


niepowinne być tak nieumiarkowanym sposo- 
bem w ręku iednych fkupione, ażeby wię- 
ksza częśc mieszkańców ziemi, Którzy ró. 
wne prawo do nich maiąc, przemocą z 
ich używania wyzuci, nedzne przepedzali 
życie. 
Pospolikoė OB ZEYRZAJ AA 

i sprzeczek. Rzeczy, k rych używa” 
nie iedynie od naszoy woli zawifło,. nietylko. 
są nam milsze, ale też i większą dla nas ko- 
rzyść przynoszą. 


Te i inue przyczyny , które. dzieie Naro- 
dów „wyłyszczaią, daly początek własności, 
mocą którcy mamy prawo zupełnie” rozrzą- 


dzaé naszym maiątkiem, używać go podług. 
naszego upodobania, i bronić, ażeby drugi 
miino naszey woli, nieważył się być ich ucze- 
ftnikiem. 


be NALNE WEZYSRY A Nerius sę sabio 


wiązanym ieft, zużywania dóbr, które posia- 
da, Bog bowiem 1eft Panem świata, Dobra 
których my. się właścicielami i Panami na- 
zywamy, od niego maią swóy początek, na 
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czas nam są powierzone, a cnocie i mądrości 
Naywyższa Jftność zoftawiła ich używanie 
rozsądne. 

Towarzyftwu db kowali wiele na 
tym zależy, ażeby obywatele swego maią- 
tku żle nieużywali. Jch bowiem bogactwa, 
i doftarki są bogactwem Kraiu. Marnotra- 
wca zniszczywszy swóy maiątek, na cudzy 
chciwym okiem patrzy, zasadzki knuie, a 
dopuszcza się czeftokroc vyftepków, które 
spokoyńość dobrych , i cnotliwych obywatelów 
mieszaia. 

Sposoby nabycia maiątku, dzielą się na 
sprawiedliwe, Jub niesprawiedliwe. Spra- 
wiedliwość , lub nie sprawiedliwość nabycia, 
zasadza się na prawie i uczynku, który się 
z nim zgadza, lub iemu ieft przeciwny. 
Nikt bowiem z uszczertkiem drugiego bo: 
gacić się niepowinien, a gdy to czyni, gwal- 
ci nienaruszone przepisy świętey sprawiedli« 
wości. 

Utrzymanie naszego iefteftwa, daie nam 
prawó do opanowania rzeczy ziemfkich, któ- 
re dotąd bez prawnego właściciela zoftaią, 
Ztąd wnosić można, co sprawiedhwość są- 

dzić kae, o Opsnaw agi i przywlaszczaniu 
sobie rzeczy, które iuż maig swoich właści 
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cielów, co zlodzieie, rozboynicy, łupieżce 
czynić zwykłi, na których surowe pwawa są 
uftanowione. 

Rzeczy, które są obiektem własności, 
maią iftność określoną, a zatym można ie 
j| powiększyć ; lub pomnieyszyc. Powiększenie 
ich zawifło , częścią od dzielności natury, cze- 
ścią od ftaranności, i przemyflu ludzkiego , 
częścią też i od oboyga razem. Gdy panem 
ieftem przyczyny , ieftem ifkutków , które od 
niey pochodzą. AR 

Wyrazy naszey woli są flow, lub uczyns 
ki, które iey są tłomaczem, równym sposo- 
bem właściciel wyrzec się może swoich praw, 
Ktokolwiek zaniedbywa odzyfkaé swoiey wlas 
sności, którą inny przez długi przeciąg czasu 
spokoynie posiadał, milczeniem swoim ozna- 
(2a, Że ią za opuszczoną poczytuie. Przy- 
tym dobro powszechne towarzyftwa wyciąga 
użeby własność dotr, które obywatełe posias 
daig, żadnemu powątpiwaniu niepodlegała, 
dla zapobieżenia sprawom, które z ich nie- 
pewności, wynikaią. Nakoniec utraty, które 
ž naszey wlusney winy ponosićimy , sobie przye 
pisać powinniśmy. Te i inne przyczyny us 


gprawiedliwiaią cudzego majątku posiadanie... 
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Właścicielówi. TEES uftąpić drugiemu 
swoiey własności tytułem uciążliwym , lub 
zyfkuigcym. Ztego prawa, które właściciel 
posiąda, wypływaią. różnego rodzaiu kontra* 
kty, i darowizny, które byc mogą prawne, 
lub nieprawne , z przyczyny śmierci, lub mie- 
dzy żyiącemi, z miłosierdzia ,. lub z wdzieczno- 
ści pochodzące. 

Rządzęnie maiątkiem od' woli właścicie« 
la zawifio, wiedząc, że na ziemi wiekówąć 
nie będzie , wolno mu ieft -wiewek uczynić 
praw do dóbr sw oich na osobę, która ie pa 
iego zeyściu z tego swiata posiadać ma; ca 
oftatnią wolą, lub teftamentem nazywamy, 
mocą którego dziedzic ftuje się naftepca, i 
panem dobr Teftatora. « Teftator oftatnią swo- 
ią wolą dwoiakim sposobem oświadczyć mo- 
Że, to ieft uftnie, lub na piśmiie, która aże» 
by była ważna, i wiary godna, pewnemi us 
toczyítosciami obwarowana być powinnas 
które się dzielą na wewnętrzne, à zewne» 
trzne. Ten rodzay sukcefsyi nazywamy tefta- 
mentowy. 

Gdy zaś właściciel żadnego nieuczyni: 
Wszy rozrządzenia względem swego maiątku , 
Z tym światem się pożegnał, tedy szrawie- 
dliwość nakazuie, ażeby iego pozoftałe dc. 
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bra doftały się w ręce tych, których on dla 
ścifłych związków natury naybardziey kochał, 
lub kochać był obowiazanym, ztąd wyply- 
waią sukcefsye , w proftey, i pobocznych lini- 
ach, Na» 
i spol-bra- 


które blifkość ftopniów rozrządza. 
koniec są umowy 
terftwa, 


sukcefsyine , 


'Wygody, któremi towarzyfkie życie za- 
szczyca się, są fkutki zobopólney pomocy, 
ksórą sobie świadczemy. Zaden Człowiek 
nie iet na świecie, któryby wsparcia drugie- 
go niepotrzebował, chcąc przepedzac mile i 
przyiemne życie. . 
trafić 
tunek. 


Naymożnieyszemu przy» 
się może, że ubogi iemu da ra. 

Sprawiedliwość zakazuie gwałcić prawa, 
które natura ludziom wolno rodzącym się ró- 
wnie udzieliła, a tak gdy chcemy korzyftac 
zich sił, prac, i uflug, potrzeba, azeby oni 
chetnie na to przyftali. 

Nasze utrzymanie, wygoda, i ukonten- 
towanie, którego używamy , zawifło od 
rzeczy, których inni właścicielami są, wy- 
dzierać ie im éhytrym, lub gwałtownym spo- 
sobem; ieft to gwałcić pierwiaftkowe pra» 


wo. towarzyfkiego- życia, i własności, 


któ. 
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re dobro powszechne.mieé chce nienaruszo- 
nemi. 

Rofterki częftokroć' mieszaią, dobre po- 
rozumienie, i spokoyność między obywate- 
lami, a między Narodami są przyczyną krwa- 
wych woien. Pośrzednićtwa i umowy, roz- 
iątrzone umyfły, do zgody prowadzą. Tei 
inne przyczyny daią nam iasny dowod, że w 
pożyciu towarzyfkim bez umów, i kontraktów 
obeyść się niemozemy. 

Sprawiedliwości, i Indzkości obowiązki 
rozkazuią nam iak nayścisłey naszym powin= 
nościom zadosyć czynić. Krzywdzić bliźnie= 
go, ieft wielką niesprawiedliwością, pokrzy- 
wdzamy go, gdy iemu danego flowa niedo- 
trzymuiemy , czyniąc to, co nieżyczemy , a- 
żeby on nam czynił, gdybyśmy na iego miey- 


scu byli. Podeyścia i zdrady nienagdrodzo- 


‘ne towarzyftwu przynoszą szkody, i twą we- 


zły, któremi ieft fkoiarzone. 

Scifłe wykonanie wzwyż wyrażoney po. 
winności, ieft gruntem dobrey wiary , która 
na moralną, ekonomiczną, i polityczną dzie- 
li się. Cnota i dobre obyczaie, maiątek i 
dobra, które posiadamy , surowość kar, któ- 
rym 'wiarołomcy podlegać powinni, są nay- 


*moćnieysze śrzodki do iey utrzymania. 


Naturá. stworzyła człowieka towarzys 
fkim, korzyścii wygody złączyły ludzi w toe 
warzyftwa , których celem będąc powszechne 
dobró, ftanowi prawa, obowiązki, i powin: 
ności dla tych, którzy ie fkladaig. | Towae 
rzyftwa o których tu mówiemy, dzielą się 
na poiedyncze i fkładane , między pierwszemi 
liczy się towarzyftwo małżeńikie, rodziciel- 
fkie i pańfkie. Z tych poiedynczych Towa- 


rzyftw, fkładaią sie familie, żywioły ciała po» 


lityczuego, którego utrzymanie, bespieczeń- 


two, t uszczęśliwieniem naywyższym: ieft 


celem. 
Dofkonałość towarzyftwa bądź iakiego- 
*kolwiek rodzaiu, zawifia od dofkonałości Ze- 
ści, które ie ikładaia, i Od Związku , który 
ie między sobą iednoczy, AŻ tey przyczyny 
iftotnym ieft obowiązkiem każdego towarzysza 
natężać siły , ażeby towarzyftwu ile możności 
pożytkował. 

Towarzyftwo malzefifkie , które Meża z Zo- 
ną ściftym węzłem łączy, ma za cel spłodze- 
nie potomftwa, i zobopólną pomoc. Miłość 
którą natura w serca rodzicow wlała, nagli 
ich chetnie to wszyftko czynić , co sądzą, że 
ich dziatki uszczęśliwić może.  Z tego po- 
wodu przyozdabiaią ich rozum poznaniem rze- 

czy, 
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czy, i prawd pożytecznych: głęboko wpaia- 


ią w ich serce przepisy cnoty, mądrości, i 
uczciwości; wszelkiego przykładaią ftarania, 
ażeby dusza zdrowa, w zdrowym ciele prze- 
mieszkiwaiac, zdatnemi ich uczyniła na ufłu- 
gi Oyczyzny, które są źrzódłem ich uszczę- 
śliwienia, 

Staranność Rodziców zmierzaiąca do osią- 
gnienia pomienionego celu; nazywa się edu- 
kacyą, która na fizyczną, moralną, i obywa- 
telfką dzieli się.  Edukacya mądrze rozpo- 
rządzona, ftaie sie naywiększym dobrodziey- 
ftwem, ktore dobrzy rodzice swemu potom- 
ftwu świadczą, Sumienni nauczyciele, i 
wierni opiekunowie pełniąc rodzicielfkie obo- 
wiązki godnemi się czynią, ażeby pierwszym 
uczniowie, drugim opiece ich powierzeni, 
trofkliwość ich i ftaranie o ich dobro pilno- 
ścią, i powolnością ofładzali. 

^o Przyczyny fizyczne, moralne, i przypad. 
kowe, utworzyły bogatych i;ubogich, a zo- 
bopolne korzyści złączyły ich w towarzyftwo, 
ktorego Pan, i fłużący są członkami, Gdy 
Panowie powoduig się prawem sprawiedliwo= 
ści, i ludzkości, ubodzy nie maja fłuszney przy- 
Czyny ubolewać, że niedoftatkiem przyciśnie- 
ni swoie siły na uflugi tych poświęcać przy: 
D 


rr. - - ` R r 
muszonemi sie widzą, których szczęśliwy los 


doftatkami opatrzył. Zupełna bowiem ró= 
wność między ludźmi w towarzyftwie cywile 
nym żyjącemi mieysca nie ma.  Przymioty 
chwalebne, a społeczeńftwu korzyść przyno- 
szące, zafługi znakomite, któremi zaszczy- 
camy się, a przytym mądrze umiarkowane 
poftępki w okoliczności ftanu zewnętrznego 
wpływ maiące, iftotną między nami ftanowią 
różnicę. i 

„Gdy zaś bogacz nienasyconym omamio- 


ny łakomftwem, wszyftkie swoie trofki iedy- j 


nie na to poświęca, ażeby swey żarliwey chci- 
wości dogodził, „żadnego niemaiąc na to 
względu, izby dobroczynność i mądrość u- 
miarkowaną cyrkulacya iego dochodow, ftu- 
żyła do utrzymania nieszczęśliwego , i praco- 
witego vboftwa, któremu tylko ramiona na 
poratowanie zoftawione są: nietrzeba się dzi» 
wować, gdy niedoftatkiem obarczony ubole- 
wa, że rzeczy, które Stworzyciel wszyftkim. 
swoim dziatkom równie udzielić raczył, tak 
nierównie od nich podzielone żoftały. Zie- 
mia ieft naszą powszechną matką, byłaby 
niesprawiedliwą, gdyby iednym z swoich dzia- 
tek wszyftkie oddała doftatki, a drugim pier- 
wsze odmowiła potrzeby. 
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Niewola, która między człowiekiem, a 
nierozumnym bydlęciem żadney nie czyni ró- 
Zuicy , niszczy pierwiaftkowe prawa, które od 
natury ludzkiey nierozdzielnemi są. Nie ieft 
bowiem w mocy człowieka przeiftoczyć natu- 
rę rzeczy, ani też nieokaże prawa, które mu 
pozwala niszczyć rozporządzenie od naywyż- 
szey mądrości między niemi  uftanowione, 
Przedać , darować, katować, zabiiać nędzne. 
go człowieka, którego przemoc, lub błędne 
mniemanie pod móy miecz poddało, czyli 
flusznosé i ludzkość móy okrutny poftępek u- 
sprawiedliwić może? Częftokroć tyrania Pana, 
doznała surowey pomfty ięczących w iego kay- 
danach niewolników. 

Towarzyftwo małżeńfkie, Rodzicielfkie , 
iPańfkie sq to żywioły, które tworzą familia. 
Związek znayduiący się między osobami, któ-. 
re ią fkładaią określa iey iftność. Gospodarz 
uwążany w ftanie natury, ieft głową prawo- 
dawczą , i sędzią swoiey familii, a będąc nay- 
wyższym Rządcą swego domu, używa swo- 
iey powagi na utrzymanie, i uszczęśliwienie 
tych, którzy pod iego władzą zoftaią. W 
stanie zaś obywatelfkim uważa się on iako 
członek ciała polityczaego, które wżwyż . 
Wspomionym prawom sciśleysze ftanowi grá- 
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nice. Mądre użycie domowey powagi, nie 
mało dopomaga do utrzymania wewnetrzney 
spokoyności, i dobrego porządku w towarzy- 


ftwie obywatelfkim. 


Ciało polityczne fkładaiące się z famili- 
ów, które przez umowy wyraźne, lub milczą 
ce pod iednym zoftaiąc rządem, obowiązek 
na się biorą złączonemi siłami zmierzać do 
zobopólnego ich utrzymania, i uszczęśliwie- 
nia. Mądrość na moralney nauce, i doświad. 
czeniu wsparta, uczy Narody na czym ich 
V prawdziwe uszczęśliwienie zasadzać się po- 


5 winno. 
Powszechne dobro, które ieft naywyże 
- szym „każdego Pahiya. „celem, obowiązuie 
Rządców równie , iak i ich rządom podległych, 
trofkliwemi być 0 iego ogarnienie, chętnie 
to czynić będą, gdy cnota, miłość Oyczy. 
zny, 1 dobra powszechaego w, ich sercach 
pała. Częftokroć ieden wielki mąż podzwi- 
gna! swoię Oyczyzne , i ftał się iey podporą. 
Utrzymanie ciała politycznego wymaga 
rządu, który poiedyncze siły do osiągnienia 
powszechnego dobra kieruie. Narody będąc 


o tey prawdzie przeświadczonemi, oddały 


naywyższą władzę w ręce iednego, lub po 
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wierzyły ią większey liczbie osób, ktére na 
się przyiely obowiązek ftarać się o powsze- 
chne dobro, lub też cały Naród zgromadzo- 
ny, lub imieniem iego wybrani Pofłowie wy- 
konywaią naywyższey władzy prawa. Ztąd 
wypływaią różne kształty rządów , które na 
poiedyncze, i mieszane dzielą się. Z pier- 
wszych liczby ieft rząd demokratyczny, Ary» 
ftokratyczny, i Monarchiczny , który prawa- 
mi fundamentalnemi ieft określony, lub nie, 
a z niego rodzi się despotyzm, i tyrania. 
Mieszane rządy z poiedynczych fkladais się, 
od których różnić potrzeba związek Rzeczy” 
pospolitych. 

Każdy z pomienionych rządów ma swo- 
ie korzyści, i niewygody,.a zatym na zapy- 
tanie, który z nich ieft naydofkonalszym ? 
nie ieft łatwaodpowiedź. Poki Rządce Na: 
rodów i ich rządom podlegli, będą ułomne- 


mi i określonemi iftnościami, poki czynności 


ich po większey części będą fkutkami pocho* 
dzącemi z nieumiarkowania i zmyfłów , a nie 
z czyftego rozumu, i cnoty, póty dofkonałe 
prawodawftwo, inaylepszy kśztałt rządu mie- 
ścić się będzie między gorliwemi życzenia- 
mi, i zagadnieniami oboiętnemi, na których 
rozwiązanie świat iuz liczne wieki czeka. 


Rząd dobrym nazwany być może, gdy mą- 


drośc, sprawiedliwość, i dobroć , ftyr w rẹ- 
ku trzyma. 

Utrzymanie sie wzaiemne, beśpieczeńs 
ftwo wewnętrzne, i zewnętrzne, Oraz uszczę- 
śliwienie ftanowi cel towarzyftwa polityczne- 
go, którego ufkutecznienie wyciąga śrzodków 
iemu przyzwoitych. Siły których rząd do 
ogarnienia swoich zamyfłów używa, znaydu- 
ie częścio w swoim własnym Pańftwie, czę- 
ścio też w związku, który go z innemi Naro- 
dami łączy, z tey przyczyny interefsa Kra- 
iowe dzielą się na wewnętrzne, i zagranie 
czne. 

Zaludnienie przyzwoite rozległości Kra- 
iu, i innym okolicznościom iemu sprzyiaia- 
cym, jeft źrzódłem uszczęśliwienia Narodu, 
mimo tego Hiftorya dowodzi, że zbyt rozle- 
głe Pańftwa vile zawsze są nayszczęśliwszemi, 
ani też naypotężnieyszemi. Duszą bowiem, 
która niemi rządzi, niemoże równie wpływać w 
części , które zbyt daleko są od niey oddalone, 

Każdy fkutek ma swoią przyczynę, któ- 
ra mu daie iefteftwo: więc gdy widziemy 
kray z mieszkańców ogołocony s lub. że iego 
zaludnienie nie ftosuie się do iego rozległoa 

ści, wglądać należy w przyczyny » które zas 
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ludnieniu są przeciwne, i mądrze ie uprzą- 
tac, ieft obowiązkiem rządu. Kraiowi zyzne- 
mu na Obywatelach niezbywa, którym mą- 
drość , dobroć, i sprawiedliwość opiekuie sie. 

Pańftwo uważać można, iako liczną fa- 
milia, którey utrzymanie i uszczęśliwienie za- 
wifło nietylko od mnoftwa tych, co ią fkła- 
daig, lecz bardziey od ich sposobności i gor- 
liwości iey być użytecznym, gdy ludzi wa- 
Żyć należy, Człowiekowi bowiem nie na to 
są od Stworzyciela dane siły, ażeby w sro- 
motney gnusności przepędzał swoie życie, 
lecz ażeby pożytecznemi zabawami zaprzą- 
tał się, maiączawźdy przed oczema swego po- 
wołania obowiążki, i powszechne towarzy- 
ftwa dobro. Szczęśliwe to Pańftwo którego 
Obywatele tym prawidłem rządzić się uznaią 
za ich iftótną powinność. 

Mądra edukacya 'rządców „i ich prawu 
podległych, mocnym ieft śrzodkiem do osią- 
gnienia pomienionego celu; wyznać iednakże 
potrzeba, że wykorzenienie złego nasienia, 


które się oraz z nami rodzi, i od zepsutego 
towarzyftwaj wzroft bierze, nie zawsze ieft 


w mocy tych, których kształcenie serc ludz- 


„kich ieft nayprzyiemnieyszą zabawą. 
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Jnterefs ieft sprężyną czynności naszych. 

| Cnota Narody.. uszczęśliwia, wyftępki ie da 
Em prowadza, z tey przyczyny dobro pu- 
bliczne wyciąga, ażeby Spósób myślenia Óby- 
watelów zawczasu celom życia towarzyfkie« 
g? przyzwoicie był kształcony. — Niewiado« 
mość bowiem, szkodliwe. błędy, nprzedzee 
nia, i rozwięzłość obyczaiow są uszczesliwie- 
niu towarzyftwa na przeszkodzie.  Prawdzi- 
wa mądrość  ozdabia rozum- poźytećznych 
wiądomości poznaniem, lecz oraz naucza 
przykładnie żyć, i ftosować nasze obyczaie 
do przepisów cnoty, i ączciwości. Cóż box 
wiem ta mądrość pożytkuie, co fkryte natu- 
‘ry taiemnice wyłuszcza, a srómotnie gwał- 
ci obowiązki, których żale: mądrego o- 
znacza? 

Religia. 'Zaszczepia w sercach Judzkich 
miłość» .borazif "setebokie" uszanowanie, któw 
re Naywyzszey iftności winni iefteśmy, łago- 

"dzi ich obyczaie, a oraz kształci ich chara- 
kter, Człowiek wierzący w Boga wszyftko 
wiedzącego, wszędzie przytomnego, Wsze- 
chmocnego i sprawiędliwego, przytym wes 
rzący ze kary, i nadgrody po zeyściu z tego 
świata go oczekiwaią, złoczyńcą być niemo- 
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Ze, bo pomieniona prawda głęboka na iego, 
sercu zoftaie wyryta, 

Z tey przyczyny fundatorowie- Pańftw, 
Religią bądź izkakolwiek za prawo fundamen- 
talne rządu uftanowili, będąc przekonani, 


Że oną naymoćnieysze daie pobudki do po- 
fkromienia obywatelów , i wftr zymania ich od 


zbrodni, które towarzyftwa spokoyność mię- 
szaią.  Nauczycielów Narodu, światłem, i 
cnotą zaszczyconych naycelnieyszym ieft obo- 
wiązkiem , mądrą nauką, i $wigtobliwym przy- 
kladem, prawdziwey bogoboyności wyłuszczać 
prawidła, oraz iasnie wytłomaczyć swoim o- 


wieczkom, że bez cnoty szczęśliwemi być 
nie mogą. 


Nauczyciele Religii są ludzte. Suknia, 
która ich śmiertelne ciało okrywa, inas od 
nich różni, nie przytłumia namietności, począ- 
tek swóy biorących z fłabości natury łudzkiey, 
Uwiedzeni -pycha, chciwością, lub innemi 
marnosciami tego świata, wykraczaią tak, iak 
I inni potomkowie pierwszego Rodzica z gra- 


nic, które cnota I mądrość uftanowiły. Sle- 


py fanatyzm, i nierozważna gorliwość Reli- 


gii zbroczyła częftokroć ziemię niewinną krwią 


ludzką, a zdania uporczywych nie raz po. 


mięszały spokoyność towarzyftwa, i uzbroiły 
obywatela przeciw obywatelowi. 

Mądry Rząd takim zboczeniom zapobiec- 
gać powinien, i niedopuszczaé, ażeby $wie- 
tobliwe imie Religii było użyte na zgwałce- 
mie praw przyrodzonych, które są nienaruszo- 
nemi. Są to ramiona dobrych, i pra- 
cowitych obywatelów , które utrzymuią Pań- 
fiwa, a niezawikłane zdania, które towa- 


rzyftwu ludzkiemu żadney nie przynoszą ko: 


kb SP mS 


niepodiéga "pówętpiwaniu, S 
Żytecznieyszą ftaie się dla Narodów, im 
ścisley iey nauki i przepisy złączone są Z 
nie odmiennemi prawdami rozumu, i prą- 
widłami cnoty , ktorych źrzódłem ieft natura. 
Osiągnienie celu towarzyftwa cywilne- 
go wyciąga , ażeby siły obywatelow bądź ia- 
kiegokolwiek rodzaiu w iego ufkutecznieniu 
miały swoy zamiar. Z tey przyczyny rząd 
ma prawo miatkować czynność obywatelow 


ażeby ftała się śrzodkiem utrzymania bezpie-. 


czeńftwa, i uszczęśliwienia całości, gdy bez 
mądrego używama śrzodkow przyzwoitych, 


celu osiągnąć nie możemy. Z tego źrzodła 
wyplywaia prawa nazwane maieftatu, któ. 
rych celem ieft dobro powszechne Narodu, - 
a więc od iego woli zawifło ftanowić im 
granice, z kądiego polityczna wolność bierze 
swóy początek. 

Dobro powszechne ciała politycznego 
fuüduie się na czynności obywatelów , która 
ażeby do niego zmierzała, prawami Cywil- 
nemi umiarkownna być powinna. Prawa bo- 
wiem przyrodzone powszechne nam daią prze- 
pisy sprawiedliwości. Prawne ich ftosowanie 


do szczegulnych okoliczności, niemoże być 


dziełem obywatelów, któremi powiększey 
części niewiadomość , prywatny interefs, i 
namiętność rządzą. 


Kary, któremi natura swoie $wietobli- 


we uftawy oboftrzyła, nie maia tyle mocy, 


ażeby złoczyńców mieszaiacych towarzyftwą 
spokoyność, od zbrodni i zgwałcenia spra- 
wiedliwości wftrzymały. Te i inne przyczy- 
ny, są dowodem potrzeby praw obywatel- 
fkich, których różnica, z rożności interes- 
sów kraiowych wypływa. Dofkonałe ich po. . 
znanie nazywamy prawnićtwem. 
Naydofkońalszy Rządca ieft człowiek, 
którego siły są określone, bo nie ieft ani 


` 


wszyftko wiedzący, ani też sszechmóżny i. 
a tak nie ieft w mocy iego rozumem swoim 
ogarnąć wszyftkie interefsa, któremi zatru- 
dniać się powinien, lub ufkutecznić cele, 
które są iego powołaniem. ` Naymedrszy, 
nąyczynnieyszy , i naylepszy Rządca, potrze» 
buie Miniftrów , którzy iemu fluz4 za posrze« 


dnicze przyczyny do doftąpienia powszechne» 


x 


ġo dobra. 


którzy na ufługi Oyczyzny powołani są, po- 
winni iey dobro nadewszyftko przekładać. 


Ona bowiem ieft ich matką, a oprócz tego. 


ich czci i nadgradza. Niewiele się dobrego 
możemy po tych urzędnikach spodziewać , 


któremi nie dobro Qyczyzny, lecz chciwość , 


lub ambicya do urzędów prowadzi. Cnotli« 


wy "Numa inuego był zdania. 

Woła Rządcy, iurząd, który urzędnicy 
odprawuią , daie im moc ipowagę, za Któ- 
rey złe użycie winnemi są kary. Porządne 
odprawowanie interefsów kraiowych wycią- 
ga, ażeby niższego rodzaiu urzędnicy wyż: 
szym podlegali, zkąd biorą początek różne 
Departamenta, których w Monarchicznym 
Pańftwie Monarcha ieft głową: 


Miniftrowie, Urzędnicy, bądź iakiego- 
kolwiek rodzaiu i w powszechności wszyscy , 
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Ufkutecznienie celów towarzyftwa cywil- 
nego, wyciąga wielkich nakładów , co rz3- 
dowi daie prawo ftanowienia podatków , któ- 
rych potrzeba i ocalenie dobra powszechne- 
go wielkość miarkuie.  Marnowanie lub nie 
przyftoyne użycie dochodów publicznych, 


„gwałci pierwiaftkowe prawo Narodu, który 


ie tym końcem płaci, ażeby powszechność , 
a nie namiętność nierządna z nich korzyftała. 
Rządca idąc w ślady dobrego gospodarza , 
nierosprasza fkarbu z potu Obywatelów zebra- 
nego, lecz mądrą oszczędnością. nim rządzi, 
wiedząc, że nie ieft samowładnym panem 
iego, lecz bardziey czułym ftrożem, i pier- 
wszym iego dozorcą. 

Bogactwa Obywatelów są cząftki boga- 
Cwa kraiowego , a zatym madrosé rzadui w 
tym sie okaznie, że ile możności zapobie- 
ga, ażeby rozrzutność , lub nierządne życie 
maiątkow nie pożerało.  Ztąd wypływa po- 
trzeba praw, które nieumiarkowanym zbyt- 
kom sprawiedliwe ftanowią granice. 

Prawa natury sa nieodmienne, ponieważ 
pierwiaftkowa ich przyczyna żadney odmia- 
nie nie podlega. Naymędrsze uftawy ludz- 
4 kiego rozumu doznaią odmian, i zepsucia. 


4 Naywyższa władza w Narodzie maiąc obo. 
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jwiazek być trofkliwą o dobro powszechne , 


j ma też i prawo odmieniać, lub poprawiać 
, uftawy swego Narodu, gdy odmiana okoli- 


czności, lub większe dobro tego się domaga. 
Jeft to: dzieło wielkiey wagi, a tak i wiel- 


kiey mądrości potrzebuie, gdy złe zaftarza- 


łe z chciwości, lub ambicyi pochodzące, 
wykorzenić usiłuiemy.  Częftokroć dobrze 
myślący mężowie ftali się okropną ofiarą 
rzemocy. Godzi się tu PZPN Kafsiu. 
za, i Grachow. 

Cząftki, z ktorych ciało polityczne się 
fkłada, są Rządce, i ich rządom podlegli. 


Cel przez który są ziednoczeni, i umowy,, 


które między sobą czynią, ieft zasadą ich 
praw obowiązków, i zobopólnych powin- 
ności. ` 
Nic nie ieft trudnieyszego , iak dobrze pano» 
wać, i być prawdziwym swego Narodu Oy- 
cem. Pewny Monarcha, gdy iemu nową o- 
fiarowano koronę , w te fłowa rzekł, pomna- 
żaiąc liczbę moich poddanych, umnieyszać 
by mi przyszło ftaranności, którą na tych, 
których mam, uszczęśliwienie poświęcam. 
Na ten czas Narody szczęśliwemi nazy- 
wać sig mogą, gdy w sercach ich Rzadców 
ta zbawienna prawda głęboko będzie wyry* 
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ta: gdy Rządce Narodow poczytywać sobie 
będą za naywiększe szczęście, że Opatrzność 
raczyla oddać w ich opiekę krocie i miliony 


swych dziatek, a w trofkliwości pomnażanią 


dobra powszechnego szukać będą fłodyczy , 
nadgrody, i uszczęśliwienia własnego. 
Povinnosci.. ebywatelów. saroiko s4 


rodzaiu,  powszechne.-.i „partykulatne: Po- 


mef 


wszechnemi nazywamy te, które każdy Oby- 
watel bądź iakiegokolwiek ftanu, ściśle wy. 
konywaé obowiązanym ieft. Tego rodzaiu 


ieft pofłuszeńftwo, które prawu, i zwierz- 


chności winni iefteśmy: wierńość nam zabra- 
nia czynić to, co naszey Oyczyznie uszczer-* 
bek przynieść by mogło: a nakazuje usilnie 
ftarać się iey być użytecznym.  Szczegulue 


powinności wypływaią z ftanu Obywatelów, 
i zich powołaniem ściśle złączone są. Chwale- 


bnie ieft wiedzieć ie, lecz chwalebniey ie sue 
miennie wykonywać. 


' 


: 
Mądre rządzenie pańftwa, zasadza sie 
ha doftateczney wiadomości iego interefsów 
wewnętrznych, i zewnętrznych oraz celów , 
Które osięgnąć usilnie , nie mniey też na do- 


fkonałym poznaniu sił fizycznych, lub mo- 


ralnych, iako też i cześci, które ie fkładaią , 
i związku, który ielaczy między sobą. Cias 


ło bowiem polityczne uważa się iako całość, 
'"którey wytworne pozüanie od iasnych ity 
części wyobrażeń zawiflo. . Całkowitą siłę 
"Narodu , fkładaią siły szczególne Obywate= 
łów , których sposobności, mądrość naywyźe 
szey władzy używa, na ogarnienie powsze« 
chnego dobra. 

Utrzymanie Narodu, ieft prawem funda- 
mentalnym dobrego rządu, który wszelkie- 
go ftarania przykłada, ażeby sztuki, i umie. 
ietności maiące za cel potrzebę, wygodę, i 
inie winne ukontentowanie Obywatelów w kra- 
ju kwitneły. Sztuki pierwiaftikowe , z których 
liczby ieft polowanie, rybołowftwo , chowa- 
nie bydła, uprawienie roli, i kruszeów ko- 
panie, ftaią się źrzódłem naszego utrzymae 


mia, i podają oraz surówe materye sztukom 


kształcącym, którym nasze wygody, i przy. 
ieraności życia winne iefteśmy. Naród, któ. 


(rego mieńwaga czyni obcego niewolnikiem, 


nie zna swego prawdziwego interefsu, cier- 
pliwie, lub gnuśnie znosząc polityczną, lub 
"fizyczną pódległość. 

Sposob myślenia, natura temperamentu, 
wiek w którym zoftaiemy, sytuacya, która 
nam życie mile, lub przykre czyni, wycho- 
wanie, nałogi, uprzedzenia, i różne inne oko= 

liczności, 
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ficzności, wpływaiąc w nasze rozsądki, fta- 
nowią cenę rzeczom, która częftokroć z ich 
prawdziwą wartością nie zgadza się, i oraz 
ftaią się przyczyną różnych zdań, które lu- 
dźmi rządzą. Częfto bowiem przytrafia się, 
ie nie w naturze, i iey porządku szukamy 
uszczęśliwienia, lecz bardziey w igrzyfkach 
imaginacyi, lub omamieniu zmyflów, zkad i 
zbytek bierze swóy początek. 

Różni, różnie o zbytku sądzą, w tym 
jednakże zgadzaią się, że żądza zbytkowa. 
nia mas przyprowadza do wydatków  niniey 
potrzebnych, azebysmy w ftanie, w którym 
zoftaiemy , wygodnie, i miło przepędzali ży: 
cie. Ządza przodkowania zagrzewa nas szu- 
kać pierwszeńftwa w przyiniotach, talentach, 
SASEACH , lub, dziełach chwalebnych, na któ: 
tych gdy nam zbywa, usiłuiemy celować so.» 
bie równych, lub wyrówniać wyższych powierz- 
chówną wspaniałością, dla pozyfkania wie« 
kszego, lak warci iefteśmy szacinki. Do: 
bre, lub złe używanie rzeczy, określa iey 
moralność, co o zbytku sądzić należy. 

Potrzeby, wygody, i przyiemnosci Zy- 
cia winni iefteśmy pracowitości, i przemyfło= 
wi Obywatelów, którzy sztukami pierwiaft- 
kowemi, i kształconemi zatrudniaią się. O» 
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prócz tych nayużytecznieyszych dla kraiu O+ 


bywatelów, znayduią się inni, których powo* 


. łanie mniey, lub więcey wpływa w powsze- 


chne dobro. 
Bez bezpieczeńftwa zewnętrznego Pań= 


.ftwo szczęśliwym być nie może : potrzeba 


woyfka na iego obronę. Bez „wewnętrzney 
spokoyności, mieszkańce kraiu szczęśliwemi 
być nie mogą, którey ftróżami są Kapłani 
sprawiedliwości , i dobrego porządku dozore 
Zdrowie ieft zrzódlem pracowitego Zy. 
którego na tym $wie- 


ce. 
cia, 1 uszeżęśliwienia í 


cie używamy, Z tey-przyczyny Lekarze, Chi. 
rurgowie , Aptekarze, są użytecznemi człon=" 


kami towarzyftwa. 

Swiatło i czyftość obyczajów są naymo- 
cnieyszą podporą dobra powszechnego , zkąd 
wypływa potrzeba  ftanu nauczycielfkiego , 
któren nauką i przykładem swoich wspoł= 
obywatelów o$wieca, i cnotę czcić uczy. 
Handel mądrze prowadzony, wielkie kraiowi 
przynosi korzyści, więc gardzić kupcem, ieft 
to rządzić się uprzedzeniem barbarzyńikich 
wieków. 

Wygodai ukontentowanie różnego rodza« 
iu ludzi utworzyły, których sposobność przy- 
iemne. Obywatelom :sprawuie chwile. Nie- 
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wspominaiąc fluZacych, lub dworzan, można 
tu mieścić Malarzów, Snycerzów Muzykan- 
tów, Komedyantow, Operyftów, Kuglarzów , 
Baletników, &c: Rzad, który swoie kroki 
podtug przepisów powszechnego dobra miar- 
kuie, zaszczepia, utrzymuie, i nadgradza 
naybardziey te sztuki, i umieietnosci, które 
bedne ozdobą oświeconego Narodu, ftaią się 
też naymocnieyszą podporą prawdziwego u- 
szczęśliwienia. 

Znaydniemy w Pańftwach ubogich, i 
żebrzących, którzy na dobrowolnych, i po- 
trzebą do Zebrania przynaglonych dzielą się. 
Zabobonność , ślepa dobroczynność, pogar- 
dzenie pierwiaftkowego prawa natury i towa- 
rzyftwa, które kaźdemu być pracowitym na: 
kazuie , i inne przyczyny sprzyiaia próżno= 
waniu, które częftokroć płaszczykiem swię- 
tobliwosci okryte, ftaie się ciężarem praco- 
witym Obywatelom. 

. Prawo, które mamy wzywania ratunku 
bliźniego, wypływa znaszey niemożności: z 
tey przyczyny niemamy obowiązku, ludzi 
czerftwych i do pracy sposobnych miłosierną 
utrzymywać ręką, bo dobroczynność nasza 
gorszemi ich czyni. Jnaczey zaś o tych sądzić 
należy, których niedołężność nieszczęśliwy 
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łos, złość ludzka, lub inne okolicznosci przys 
prowadzaią do takiego ftopnia nędzy, że 
przymuszonemi się widzą szukać pomocy , i 
ratunku, w litosciwym sercu bliźniego. 
Sztuki pierwiaftkowe i kształcące , któ. 
remi pracowity obywatel zaprząta się, są 
zrzodlem uszczęśliwienia obywatelfkiego. Jch 
dofkonałość zasadza się na oświeceniu i cno- 
cie. obywatelów. „Jftotne rozumu dofkonalo- 
ści, są umieiętność i mądrość, z których pier: 
wsza o$wieca i sposoby podaie. być szczęśli: 


wemi, druga uczy używać tych, które nam 


się zdaią być nayprzyzwoitszemi do osiągnie» 
nia zamierzonego celu. Jak wiele uimieiętność z 
mądrością fkoiarzona do usżczęśliwienia szcze- 
gólnych osób , familiow. i pańftwa pomaga, 
ief rzeczą wiadomą. Światło temu tylko ieft 
przykre, który z ciemności korzyfta. 

Cnota nierozdzielnie będąc złączona z 


uszcześliwieniem obywatelów , ożywia ich i 


czynność, bez którey pańftwo szczęśliwe być 
uie może. Jgraiąca fortuna częftokroć inie- 
godnego na wysokim ftawia ftopniu , lecz nie 
będąc wspartym mądrością i cnotą, tym ftrae 
sznieyszego doznaie upadku, im wyższy po- 
siadał ftopień godności. Gdy przerażliwe bo- 
le fkutki płocho użytego momentu, czynią 
męczennikiem niewftrzemięźliwego, nieszcze- 


śliwy przeklina fłodycz lubieżności „którey ftał 
sie ofiarą. Wyftępki zburzyły Panftwa. Jeden 
Katylina pomieszał spokoyność Rzymu, czego 
cnolliey obywatel oczekiwać może, gdy li- 
czne piłki złoczyńców zewsząd go otaczais. 
Niedofkonałości moralne, których fkutki 
towarzyftwu szkodliwemi są, na trzy rodzaie 
podzielone być mogą. Ciemność Muse: ro. 
zumu, niewftrzemięźliwość, i niesprawiedli- 
wość są przyczyną wyftepków, i zbrodni, któ» 
re spokoyność towarzyftwa mieszaią. © Naród 
bez światła szczęśliwym być nie może. Do: 
świadczenie ,i Hiftorya daią tey prawdy iasny 
dowod. 
| Niewftrzemieźliwość , lub zbyteczne chu- 
ciom dogadzanie ieft matką próźnowania, ro« 
fkoszy , i rozwiązłego życia, ztąd wypływa. ro- 
zrzutność, marnotrawftwo, i uboftwo, które 
otwiera drogę do zdrady, podeyécis , oszu- 
kahftwa, kradzieży, lotroftwa , i innych wyfte- 
pków, które nietylko familie niszczą , ale też i 
Pańftwa przyprowadzaią do upadku. Szczęśli- 
wo$é. bowiem ludzi żylących w towarzyftwie 
zasadza sie na pobożności, pracowitości, rze« 
telności, i rozsądnym: ich rządzeniu się. 
Wyftępki niesprawiedliwości, wzriszaią 
fundamenta powszechnego dobra, Sztuki bo» 
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wiem, które są iego podporą, ani zaszcze- 
pione być nie mogą, ani też doyrzałych o- 
woców spodziewać się należy w takim kraiu , 
gdzie niesprawiedliwość, zdzierftwo , oszukań= 
ftwo, iinne podobne wyftępki panuią, Dobra 
wiara utrzymuie , i rozkrzewia handel. Handel 
daie życie fkutkom pierwiaftkowym, i kształ 
czącym. - Niesprawiedliwy wiarolomca, I gnę- 
biciel swoich współ obywatelów nie ieft wart, 
ażeby w ich towarzyftwie przemieszkiwal. 
Któż bowiem drapieżnego wilka przechowy- 
wa w owczarni? 


Doświadczenie uczy, że nietylko wyfte- 


pki, ale teź równie izmyślone cnoty towa« 


rzyftwu uszczerbek czynią. Częftokroć nieu- 
miarkowana chciyość. panowania tkryta pod 
poźorem dobra powszechnego, lub ocalenia 
wiary Swietey, (która przykazuie kochać bii. 
Zniego, jako samego siebie, ale nie zabńać ), 


rozerwawszy towarzyfkie węzły, obywatelów 


przeciw obywatelom uzbroila. 

Rządce Narodów przykładem i nadgrodą 
rofkrzewiaią cnotę, a ftanowią surowe kary 
na złoczyńców. Natura cnoty określona iefo 
przez prawne, i chwalebne używanie naszych 


praw, sił, i rzeczy, które do nászey własno 


ści należą, co oraz oznacza cel moralney e 
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dukacyi. Ci, którzy są powółani kształcić 
umyfł obywatelów, głęboko w ich serce w 
paiać powinni, że od miłości, ludzkości, rze» 
telności, sprawiedliwości, i zobopólnego za- 
ufania , uszczęśliwienie towarzyftwa zawiflo. 
Potrzeba i ukontentowanie fkoiarzyly lu- 
dzi w towarzyftwa obywatelfkie , i też same 
przyczyny łączą Narody węzłami zobopolne- 
go pożytku. Potrzeba, która nas przycifka, 
wygoda, i flodkie życie, którego pragniemy: 
różność produktów , które ziemia wydaie , i 
dowcipu ludzkiego dzieła, zachęciły Narody 
do handlu, który mądrze prowadzony, czy- 
ni ie pracowitemi, przemyślnemi, bogate- 
mi, i kochaiącemi pokoy, i dobry porządek. . 
Rzeczy, które są obiektem handlu, ścią- 
gaią się do potrzeby, wygody, i ukontento- 
wania, lub zbytku. Potrzeba urodziła han- 
del, wygoda dała iemu wzroft, a zbytek przy- 
prowądził go do tey wielkości, że okrąg zie- 
mi ftał się dla niego granicą. - Sposob prowa- 
dzenia handlu ieft przyczyną, że się dzieli 
na wewnętrzny, izewnetrzny, czynny, bier- 
ny, iekonomiczny, Duch, ktory go ożywia, 
ieft zyfk, lub nabycie bogactw pierwiaftko- 
wych , lub pośrzedniczych. Protekcya, przy* 
zwoita wolność, i mądre uftawy czynią go 
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kwitnacym, i pozytecznym Narodowi, który po« 
siada sposobność umieietnie z niego korzyftac, 

Uważamy złoto, i srebra, lub pieniądze , 
iako nayprzyzwoitszy sposób pamnożenia na- 
szego uszczęśliwienia, a zatym ich pragnie- 
my. Srzodki, których Narody i szczegulne 
osoby do ich nabycia nżywaią, dżielą sie na 
sprawiedliwe, lub niesprawiedliwe. Rżymianie 
przez woyny, Apollo przez wyroki, Peruań: 
czykowie przez kruszce, mieszkańce Sycylii 
przez rolnictwo , Feniczykowie i Kartageń- 
czykowie przez manufaktury, fabryki, i mor- 
fki handel zbogacii się. 

Ządza nieumiarkowana posiadania bagaćtw, 
ieft przyczyną wiela złego, Ona martwi nę- 
dzny chciwego umyfł, głaszcząc szkodliwe 
towarzyftwu zdanią , knuie fkryte zdrady, pło- 
dzi rozbóynikow, krzywoprzysiezcow, zdray- 
cow oyczyzny, niesprawiedliwych sędziow, 
irożnego rodzaiu złoczyńcow: 

Naypozytecznieysze rzeczy podlegaią zle- 
mu użyciu, od ktorego i bogaćłwa nie są 
wyłączone, a z tey przyczyny potrzeba na. 
uczać ludzi prawnego ich używania, a przy» 


tym im zalecać złotą mierność. Niedoftatek, 


i ubóftwo, ieft przykrym ciężarem , ktory a- 
żebyśmy cierpliwie znosili, potrzeba byc u= 
czniami Dyogenesa, lub zupełnie być oboie- 


tnemi względem wszyftkiego , co wygodę, lub 
przyiemność życia sprawuić, 

Między sposoby pomnożenia maiątku , li. 
czy sie prowizya, ktora ieft owocem pochos 
dzącym z pieniedzy drugiemu pożyczonych Š 
i ktorych on na swoie potrzeby używa, a tak 
nie gwałciemy praw sprawiedliwości, gdy w 
tey przyfłudze szukamy i naszego zyfku. Cno- ~ 
ta zakazuie bogacić się ze szkodą drugiego, 
ztey przyczyny łakomftwo nienasyconych li- 
chwiarzow surowemi prawami określić należy. 

Potrzeba i ukontentowanie ieft matką prze- 
myfiu, a żądza nabycia bogaćtw, ieft zwy- 
czayną pobudką czynności ludzkich. . Ona o- 
żywia sztuki, rzemiofła, i umiejętności, ktore 
są podporą dobrą powszechnego. Korzyści z 
pżywania dobr wypływaiące , ofładzaią prace, 
i zachęcaią obywatelow do poświęcania sił, 
i sposobności swoich ną pożytek towarzyftwa. 

Potrzeby, ktore czniemy, i sposobność 
im zadosyć czynienia, sprawuią cyrkulacyą za- 
sadzaijącą się na zamianie rzeczy, ktore nam 
są potrzebne; lub potrzebuemi być zdoią się. 
Obszerność cyrkulacyi zawifla częścią od wie- 


lorakości potrzeb, ktorych doznaiemy, częścią 


od łatwości ich zaspokoienia, z tey przyczyny 


pierwszey określenie, a umnieyszenie drugiey , 
natezenie cyrkulacyi oflabia. 
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Widziemy ludzi dzienne i noćne trofki 
poświęcaiących na fkupienie bogaćtw , ktorzy 
nie ftaraią się, ( gdy przezorne usiłowanie, lub 
szczęśliwy los ie im da w ręce ) ażeby pozna: 
li cele, do ktorych ich używanie ftosowane 
być powinno, a zatym przy wielkich boga 
ćtwach nieszczęśliwe przepędzaią życie. Sprae 
wiedliwe nabycie , 1 dobre używanie maiątku, 
wyciąga wielkiey ftaranności, mądrości, u- 
miarkowania, i cnoty. Staranność bowiem 
maiątek robi, mądrość i umiarkowanie uczy 
utrzymywać go, i roftropnie nzywac, a cno- 
ta nakoniec oddala wyftępki, ktore go niszczą. 

Z tey przyczyny doświadczenie uczy, że 
ci dobrzy Oycovie błędnym powoduia się zda- 
niem, ktorzy sadza , żeuszczęśliwienie , i wie» 
czność ich familii iedynie na bogactwach sie 
zasadza, Gdy bowiem nie ieft w ich mocy 
dać Seld potomftwu mądrość, cnotę i doa 
bry rząd, ktory do ich utrzymania ieft po- 
trzebny, nadaremnie pracnią. Poradźmy sie 
doświadczenia, wiedząg, źe one;ieft nayle- 
pszym nauczycielem, a bądźmy przeświadczo* 
nemi, że podobne przyczyny, podobne spra« 
wuja fkutki. 

Zadza posiadania dobr doczesnych ief 


umieszczona w sercu człowieka, a zatym nie. 
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ieft naszą powinnością, ażebyśmy ią wyko- 
rzenili, lecz bardziey rownie iak i inne roftro- 
pnie umiarkowali, zapobiegaiąc, ażeby nie 
ftała się źrzodłem wyftepkow. Ządze są wia- 
try, pafsye Żagle, a rozum mądrego fterni- 
ka obowiązki pełnić powinien. Z tey przy- 
czyny roftropność miarkuie ich liczność, i fto- 
pae ich natężenia podług prawdziwey warto. 
ści rzeczy, ktore ie wzniecaią , a oraz usilnie 
faranin przykłada, ażeby z granic enoty nie- 
wyboczały, eo'czyniąc, mięszaią spokoyność, 
i uszczęśliwienie towarzyfkiego życia. 
,, Człowiek, ktory ślepo namiętnościom 
podlegaiąc, iedynie za swoim interefsem się 
ubiega, żadnego niemaiąc wzgledu na po- 
wszechne dobro towarzyftwa, ktorego ieft 
członkiem , rządzi się trybem zwierżąt:, a tak 
godnym się czyni ich braterftwa. j 
Mm a rządzą się wszyscy mieszkań: 


Tym pra- 


, ^ 
Uważamy Pańftwa, iako osoby Zyiace w 


ftanie natury. Prawo zdrowego rozumu prze» 
pisuie człowiekowi powinności, ktore bliźnie= 
mu ieft winien, i oraz zaleca Nafódom wol- 
nym, i niepodległym , ażeby w ścifłym „ich 
wykonaniu szukali zobopolnego uszcze£liwie- 
nia. Ztey przyczyny Narody rządzą sie pras 
wem przyrodzonym, ktore ftosuiąc do ich 
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zobopolnych interefsow , nazywamy prawem 


Narodow. 
Sprawiedliwość i ludzkość, są powinno- 


ści powszechne, ktore sobie winni ieftesmy: 
Narody ściśle ie pełniąc ieden względem dru- 
giego, pomnażaią, uszczęśliwienie towarzy« 
fwa ludzkiego. Z tego samego powodu po- 
winne trofkliwie unikać wszyftkich obrażeń, 
ktore gwałcą prawa sprawiedliwości, a mąe 
drze uprzątać i zapobiegać rofterkom, ktore 
mieszają spokoyność , przyiaźń, lub dobre po- 
rozumienie, 

Obrażenia i poczynione krzywdy, spra- 
wiedliwość nadgradzać każe. Narod bowiem 
obowiazanym nie ieft cierpiwie znosić, gdy 
drugi zuchwale gwalci iego prawa, lub u- 
srczerbek czyni iego prawom, i całości iego 
wolności, i niepodległości. Podobne pokrzy- 


wdzenia i poczynione gwałty, gdy mądrość: 


un niezapobiczy , daią prawo obrażonemu 
Narodowi używać mocy, na odwetowanie u- 
czynioney krzywdy. „Ztąd wynikaią woyny 
między Narodami, ponieważ one procz Bo- 
ga, nikogo za ich sędziego nie uznaia, Słoda 
ki pokoy koniec ftanowi krwawey woynie , 
ktora w iey okropnych fkutkach uważana, 
firasznym ieft świata tyranem, 
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Dobro powszechne nakłania Narody do 
zawarcia między sobą przymierzow , częścią 
dlą ubeśpieczenia granic swego Pańftwa, czę- 
ścią dla zawarcia ściśleyszey przyiażni, czę- 
ścią dla uprzątnienia niesnasek między niemi 


zachodzących. Do, ufkutecznienia tych, iin- 


nych zamiarow używaią Miniftrow, ktorych 
czynności odrządu uchwalone, publiczną ma- 
ią wiare, i powagę. 

Przełożyliśmy krotkim, łatwym, i pro- 
ftym sposobem treść naycelnieyszych przepi- 
sow , ktoremi człowiek, idąc 2 za światłem ro- 
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zumu, w szczegulności.. iw towarzyftwie uwa- 
żany poWodowaé się powinien, chcąc Fządne 
i cnotl vé na tym świecie prowadzić- życie, 
Służyło te pismo. „niegdyś za przewodnika, | 
do ukszt iłcenia serca szlac hetney Młodzieży, 
toruiąc iey oraz drogę do nabycia grunto- 
wnieyszego prawd poznania , ktore z interes- 
sem Człowieka nayiftotnieyszym , ściśle są fko-. 
iarzone. Gdy ten krotki zbior nie zoftanie 
bez korzyści, poczyta sobie. Autor za powin= 
tość przyfłużyć się Publiczności, obszerniey= 
szym i dokładnieyszym pismem. 
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